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słow o gr. 20, dla 'szukają­
cych pracy gr. 5. Z zastize- 
żeniem miejsc 25 prc. Zagrani, 
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Spokojna w p a  wniespokrjnytn fis?isd
T ru d n o  b y ło b y  Judzić sam ych  siebie 

i sp o łeczeńs tw o ;  stosunki w  P o lsce  nie 
sk iada ją  się na obraz  arkady jsk ie j  sie- 
ianki. Życie w  P u lsce  jes t te ra z  tw a r ­
de i c iężar  k ry z y s u  uciskiem s w y m  d a­
je się o d czuw ać  w szy s tk im  sferom 
spo łeczeńs tw a .  „Zaciskanie p a s a “ s ta ­
ło się naczelną d y r e k ty w ą  polityki 
społecznej P a ń s tw a  i has łem , które s to ­
sow ać musi ca łe  spo łeczeńs tw o .  Jeżeli 
jednak  p o ró w n a  się sy tuac ję  P a ń s tw a  
Polskiego z sy tuac ją ,  jaka w y tw o r z y ­
ła się w  k lasycznem  p ań s tw ie  „ładu i 
bojaźni boże j“ , to z uczuciem ulgi 
s tw ie rdz ić  można, że rozw ój sytuacji  
w  P o lsce  odciął nasz  kra j od s t re fy  nie 
mieckiej w  Europie  ś rodkow ej i uczy ­
nił go spokojną w y s p ą  w  niespokojnym  
świecie, z w y c ię sk o  op ie ra jącą  się na­
porow i des tru k c y jn y c h  żyw io łów .

W  Niemczech sp o łe cz eń s tw o  ogarnę 
ła p sychoza  b a n k ru c tw a  i p rzew ro tu .  
K ry z y s  gosp o d a rc zy  w y s tą p i ł  na g run ­
cie niemieckim pod  postac ią  szczegól­
nie ostrego  k ry z y s u  socjalnego. P o z y ­
cja rozpaczy  i n ienawiści,  k tó rą  za jm u­
ją w  stosunku  do bankru tu jące j  górnej 
w a r s tw y  sp o łe cz eń s tw a  jego  ludow e 
doły, jest tak  w idoczna,  że rzuca  się w  
oczy  każdem u  cudzoziem sk iem u tu r y ­
ście i budzi p rz e s t ra c h  w  sferach 
m ieszczańskich , pow ażn ie  liczących  się 
z ew en tua lnośc ią  p rz y m u so w e j  em igra  
cji ze sw eg o  kraju. W  m a sac h  ty c h  rej 
w o d zą  s t ro n n ic tw a  rew olucy jne ,  je d y ­
na jeszcze —  obok R e ic h sw e h ry  — 
zd yscyp linow ana  i w ie rz ąca  w  p rzy ­
szłość siła n iemiecka. M iraż  rewolucji 
tw sz y s tk o  jedno czy  z rob ią  ją  kom u­
niści, c z y  też  ,,nazi“) i w idm o  b a n k ­
ruc tw a ,  oto d w a  o b ra z y ,  k tó re  ukazu­
ją się N iem cow i na najb liższym  planie 
p e r sp e k ty w y .  N araz ie  ska rb  P a ń ­
s tw a  jest pus ty ,  b an k  R z e s z y  i kon ­
cern  g łó w n y ch  banków* s ta ra ją  sie za ­
m a sk o w ać  sw ą  n iew yp łaca lność ,  w a ­
luta niemiecka jes t pow ażn ie  zachw ia­
na („ lodzerm ensche“ sp rzeda ją  m arkę  
n iem iecką już za  z ło tego  czterdzieści) ,  
a  p rodukc ja  n iem iecka dusi się ud nad ­
m iaru  w y tw o rz o n y c h  to w a ró w .  Ten  
stan, to  katas tro fa .  T y lk o  „cud n ad  
S n re w ą “ m oże jeszcze ocalić Niemcy 
p rzed  katastrofą .

A ten cud po lega łby  na tern, że p rzy -  
szliby nad  S p re w ę  p rzeds taw ic ie le  kca 
licyinego Zachodu, ci z r. 1918. k tó rz y  
pobili w u jsk a  H ohenzolle rnów , z ra­
kiem ośw iadczen iem : „d a je m y  w a m
miliard m arek ,  albo dw a m iliardy, jeśli 
miliard nie w y s ta rc z y ,  ale obejm ujem y 
kontro lę  i ku ra te lę  na w a s z ą  gospoda r­
ką i w a sz ą  poh tyką .  Samodzielność 
odzyskacie, skoro  w y c h o w a m y  w a s  
na d ob rych  E u ro p e jc zy k ó w  . P rz y p u ś ć ­
m y  jeszcze, że  p o cz c iw y  „M ichę1 zde j­
muje z g rzb ie tu  b ru n a tn ą  koszulę, o- 
s trożm e odk łada  na  bok  g r a n a ty  ręcz­
ne i o św iadcza :  „dobrze ,  panow ie!
niech i t a k  będzie11. T ak i  cu d  nad S p re -  . 
w ą  m ó g łb y  jeszcze  ocalić zbrankru to-  
w a n ą  m ieszczańską republikę niemiec­
ką. C z y  to  rozw iązan ie  kw estii  nie 
mieckiej jes t  je szcze p raw d o p o d o b n e -  
A jeżeli nie, to  jaki będz ie  da lszy  bieg 
w y p ad k ó w  ?

N a te  p y ta n ia  odpow iedź  p rzyniesie

najbliższa p rzysz ło ść .  T y m c z a s e m  prz© 
n ie śm y  nasze  o b se rw ac ie  na grunt 
polski. N iew ątp liw ie  m am y jeszcze li­
cz n e  t rudności  do pokonania.  Ale każ ­
d y  F rancuz ,  c z y  też  Anglik w ie  już 
dzisiaj n iew ątp liw ie ,  że nam, Polsce, 
nie grozi ani p rze w ró t ,  ani b ank ru ­
ctw o. Sy tuac ję  naszą  słusznie k to ś  po ­
ró w n a ł  do  sy tuacj i  z roku 1920. W te d y  
zrooil iśm y Europie  niespodziankę, od­
p iera jąc  o w ła s n y c h  siłach i b ez  żadnej 
ze w n ętrzn e j  pom ocy  na jazd  bo lszew i­
cki i z a m y k a jąc  t ru d n ą  kam panię  w o ­
jenną  szereg iem  św ie tn y ch  zwycięstw*. 
T e r a z  obok niespodzianetc niemieckich 
E u ro p a  m oże jednocześnie re je s tro w ać  
i n iespodzianki polskie. Bo dla o b se r ­
w a to r a  z Zachodu n iewątp liw ie  n iespo

dzianka je s t  fakt,  że  P o lsk a  o w ła ­
snych siłach, bez  pom ocy  zew nętrzne j  
panuje nad  s w ą  sy tuac ją  gospodarczą  
i f inansow ą. O b se rw a to r  ten. biegnąc 
w zrok iem  po m apie ś rodkow ej  Euro­
py, n ap o ty k a  w  jednem miejscu na  po­
zycję spokoju, stałości i ró w n o w a g i  
społecznej. T a  pozycja , to zorgan izo­
w ana  p rzez  m a rsz a łk a  P iłsudsk iego  
Polska.

W  szczególności o b s e rw a to r  ten  mu­
si zan o to w ać  oderw an ie  się Polski od 
s t r efy niemieckiej w  E uropie  środko­
wej, ogarnię tej przez  chaos  i ulegają- 

• cej rozprężeniu . B a n k ru c tw o  w iedeń-  
1 skiego „K reditansta ltu11 pozos ta ło  bez  
j pow ażn ie jszego  w p ły w u  na stosunki 
i gospoda rcze  w  Polsce ; • b an k ru c tw o

„D ana tbanku11, ogn iw a w  łańcuchu 
D -banków , w  jakim w y r a ż a  się w  c a ­
łości finansjera niemiecka, sp o w o d o ­
w a ło  da lszy  k rach  w  Wiedniu, m ora-  
torjuin w  3 u d apeszc ie ,  wielki niepokój 
na  giełdzie praskie j i per tu rbac je  n a ­
w e t  w  dalekiej Ł o tw ie ,  podczas  gdy  w  
P o lsce  sy tuac ja  f inansow a ni© rea g o ­
w a ła  na k rach  niemiecki niema! .żad­
nymi zmianami. W y n ik a  z tego  niezbi­
ta  pew ność ,  że sze reg  lat rozw oju  
skonsolidow ał organizm  gosp o d a rc zy  
Polski, s ta n o w iąc y  dziś siłę samodziel­
ną i uodpornioną, k tó rą  każ d y  organi­
za to r  f inansow y, c z y  ekonom iczny  Eu­
ro p y  musi p o zy ty w n ie  b rać  w  rachubę  
w  swoich planach  i kalkulacjach.

GirH# przestają notowsf markę M i a ł k a .
Baitk Rzeszy pedw-jiszy) £cpedysk. i obniżył pokrycie obiegu banknotów.

Berlin, 15 lipca. (PAT.) G iełdy  w  
G enew ie  i  Bazy le i  nie no tu ją  zupełnie 
m ark i  niemieckiej. Giełda w  Z urychu  
podaje  k u rs  m ark i  b e z  zobow iązania .  
Na tej gie łdzie  k u rs  m ark i  niemieckiej 
w  poszuk iw an iu  100 fr., w* zaof ia ruw a 
niu 120 fr. J a k  s tw ie rd z a  agencja  Ha- 
vasa ,  różn ica  t a  jes t  b e z  p recedensu .

Londyn .  15 lipca. (PAT.) K urs  m arki 
niemieckiej na giełdzie londyńskiej u- 
s ta lan y  je s t  p ra w ie  że teo re tyczn ie

w o b ec  zupełnie  m a ły ch  ob ro tów . Nie­
liczne t ransakc je  no to w an e  b y ły  w  
zam knięciu  23.50.

Berlin. 15 iipca. (PAT.) G iełdy nie­
mieckie pozo s tan ą  zam knię te  do końca 
b ieżącego  tygodnia .

Berlin. 15 Iipc3. (PAT.) Bank R zeszy  
p o d w y ższy ł z oniem  dzisiejszym  stopę  
dyskontow ą z  7 na 10%, zaś stopę  
lom bardową z  8 na 15%.

W  zw iązku z tern biuro W olifa ko-

Ameryki stwierdza niezależni ! Polski 
od niemieckiego rynku finansowego.

(Telefonem od naszego

W arszaw a, 15 lipca (B.) 15 bm. c a ­
ła  p ra s a  a m e ry k a ń sk a  om aw ia  w p ły w  
f inansow ego k r y z y s u  w  Niem czech na 
k ra je  sąsiadu jące  z N ie m c a m i. .

O m aw ia jąc  sy tuac ję  Polski,  p rasa  
p rz y ta c z a  oficjalny kom unikat giełdy 
nowojorskiej ,  k tó ry  s tw ie rdza ,  że

niem iecki k ry zy s finansow y pozo­
staje b ez w p ływ u  na stosunki fi­
nansow a na polskim rynku pie­

niężnym .

W arszaw a. 15 lipca (B.) Jak  nas in­
formują ze sfer f inansow o - banko­
w y c h  zaw ieszen ie  w y p ła t  p rzez  szereg 
b a n k ó w  niemieckich nie odbiło się na­
w e t  w  najm nie jszym  stopniu na na-

korespondenla i

N atom ias t w  kilku przedsięb ior­
s tw a c h  p rz e m y s ło w y c h  znajdują się 
k ap i ta ły  niemieckie, k tó ry c h  iednak 
do ty c h cz as  N iem cy nie w y co fa ły .  Ka­
p i ta ły  te  w y c o fa ć  jest trudno, g d y ż  nie 
są p łynne . P rz e d  w yco fan iem  m usiało­
b y  nas tąp ić  w y p o w ied z en ie  na  dłuż­
szy  okres  czasu.

Ja k  tw ierdzą ko ła  finansow e

sy tuac ja  n aszych  ban k ó w  jest zu­
pełnie zadaw ala jąca ,

g d y ż  klijentela zdaje sobie dokładnie 
sp raw ę ,  z rze czy w is teg o  s tanu  rzeczy
i w  ż a d n y m  z ban k ó w  n,e zauw ażono  
jakiegolwiek b ądź  nacisku ze s trony  
posiadaczy  w k ład ó w .

sz jnn  ry n k u  f inansow ym . , P ,
P o  w yco fan iu  z polskich instytucyj I P A P IE R  k P O L S K IE  S T O JĄ  M OCNO

finansow ych  w ię k s z y c h  w k ład ó w  
p rze z  bank i niemieckie,

polskie banki i inne instytucje fi­
n ansow e u trzym yw ały  śc is ły  kon­
takt i o żyw ion e stosunki ze  sfera­
mi finnnsuwem i S tanów  Zjedno­
czonych, Anglji, Francji i W łoch. 
D latego też kapitał niem iecki nie 
jest zaangażow any w  bankach osi - 

skich.

W  N O W Y M  J O R K U .

N ow y Jork. 15 lipca (PAT.) D a lszy  
spadek  pap ie rów  niemieckich o raz  p a ­
p ie rów  innych  k ra jów  z w ią z a n y c h  z 
Niemcami jaki zaznaczy ł się w czo ra j  
na  giełdzie nie pociągnął za sobą  żad ­
n y ch  pow ażn ie jszych  sk u ik ó w  dia pa ­
p ie rów  polskich.

= = □ =

, Tnunikuje, że z dniem dzisiejszym  po­
krycie Banku R zeszy  w  złocie  i d ew i­
zach obniżyło  się poniżej 4 f% .  Odno­
śne upow ażn ien ie  uzy sk an e  z o i ta i a  od 
R ady  generalnej B anku R zeszy .

Kolejowe tay polskie rie 
p r z y jm u j marek.

(Teieinm-m od i -p /e g o  Korespondenta!.

W arszaw a. 15 lipca (B.) P o lsk ie  k a ­
s y  kole jow e p rzy jm ują  w  zasadzie  za 
b ile ty  ty lko  złote, a na terenie w . m. 
G dańska  także  gu ldeny  gdańskie. W  
kilkunastu k asac h  na pogran iczu  nie- 
mieckiem p rz y jm o w a n e  s ą  jednak  dla 
w y g o d y  p a s a ż e ró w  także i m arki nie­
mieckie.

M inister komunikacji p. Kuehn w y ­
dał 15 bm. zarządzenie, zakazujące po! 
skini kasom  kolejow ym  przyjm owania  
marek niemipckich, a to z uw agi na 
b rak  oficjalnych n o tow ań  kursu  w a lu ­
ty  niemieckiej z pow odu  zamknięcia  
giełd niemieckich, co w y tw a r z a  t ru d ­
ności p rz y  przeliczaniu w ar to śc i  m a­
rek  niem.eokich na  złote w  polskich 
k asach  kolejowych.

ZA MARKI NIEMIECKIE NIE M O Ż N \  
D O ST A Ć  OBIADU.

W arszaw a. 15 liDca (G.) W c z o r a ; 
p rz y b y ł  do W a r s z a w y  z Berlina jeden 
z w ybitn ych  kupców, który posiada! 
p rzy sobie kilkaset marek. Nie m ógł cn  
w  W arszaw ie zjeść obi idu. W  żadnym  
banku  m arek  nie p rzy jm ow ano .  Musiał 
tu’ ć się do przyjació ł ,  k tó rz y  m u po­
życzyl i  p e w n ą  k w o tę  w  złotych.

R ó w n ie ż  pew ien  dziennikarz , k tó ry  
p rzy b y ł  ze Ś ląska n iem ieckiego pozo­
sta ł nagle w  W a r s z a w ie  bez grosza, 
choć miał p rz y  sobie p okaźną  sumę w 
m a rkach  niemieckich

D odać  należy ,  ż© podczas g d y  ofi- 
cialny kurs marki niem ieckiej w  sto ­
sunku do z ło teg o  w yn osił wczoraj 
2412, za markę płacono w czorai w  L o­
dzi na czarnej g ie łdzie tylko 1-40 zł.
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Angielsko • amerykańsko - francuskie 
konferencje w Paryżu,

Czy ar. Luthsr ustąpi?
(Telefonem  od n a szeg o  k o re s p o n d e n ta )

W arszaw a, 15 lipca. (Q) Z B erlina  
donoszą :  W  porów nan iu  z dniem  w c z o  
ra jsz y n .  sy tu a c ja  w  Niem czech nie u- 
legła za sadn icze j  zmianie. S p o d z ie w a ­
ne dalsze  d e k r e ty  rządu  nie z o s ta ły  
uchw alone .  B anki i insty tucje k r e d y to ­
w e  są  nadal zam knię te ,  ob ró t  pienięż­
n y  zam arł .

G łó w n ą  t ro sk ą  sfer  g o sp o d a rc zy c h  i 
r z ą a o w y c n  je s t  s p r a w a  zdobyc ia  p ie­
n ię d zy  n a  w y p ła ty  w  zw ią zk u  z p ła ­
tnościam i na medio, o raz  n a  w y p ła ty  
ty g o d n io w y c h  z a ro b k ó w .

Z aró w n o  ze s t ro n y  rząd u  jak i sfer
gosp o d a rc zy c h  k ie ro w a n e  są obecnie €

pow ażne zarzuty przeciw  p rezy­
dentowi Banku R zeszy  dr. Luihe- 

row i,

k tó ry  o k az a ł  się z a ró w n o  z ły m  dyplo­
m a tą  jak i z łym  finansistą.

A m b asad o r  niemiecki w  P a r y ż u  von 
.Noesch tw ierdz i ,  że  sp raw o zd a n ie  dr. 
L u th e ra  o pięciu w a ru n k a c h  po litycz­
nych, jakie mu w  P a r y ż u  p rze d s taw ił  
f rancusk i m in is te r  sk a rb u  F landin, jest 
nieścisłe. J a k  tw ie rdz i ,  r z ą d  f rancusk i 
nie s ta w ia ł  dr. L u th e ro w i  ża d n y ch  o- 
kreśłonycti  w a ru n k ó w ,  lecz dał  mu j o  
dyn ie  do zrozum ienia ,  że  N iem cy- 
chcąc u z y sk a ć  pożyczkę ,  w inne  z d e ­
c y d o w a ć  się na  dob row o lne  o ś u i a d -  
jż ze n e .  k tó re b y  się p rzy c zy n iło  do od­
p rężen ia  sytuacji .

, P o d  .w p ływ em  tak ich  nastrojów; ro­
z e s z ł a  się w  n o cy  w  Berlinie

pogłosKa o ustąpieniu dr. Luthera,
który m iałby otrzym ać teke tuini* 

stra gospodarki R zeszy .

S tanow isko  jego zająć m ia łb y  z po- 
WTotem b, p re z y d e n t  Bamcu Rzeszy, — 
dr. S chach t.

R o z w a ż a n y  je s t  rów n ież  p ro jek t  mia 
n o w an ia  k o m is a rz a  w a lu to w eg o ,  k tó ­
ry m  rów n ież  m ia łby  zos tać  Schacht.  
Z n a n y  on jest jako p ro p ag a to r  w s t r z y ­
m an ia  p rze z  N iem cy p łacen ia  jakich­
ko lw iek  odszkodow ań .

W  zw iązku  z, tern „B erliner  T ag e -  
b la t t“ pisze, że  w y su n ię c ie  dr.  Scłiach- 
ta  na  jak iekolw iek  cz o ło w e  s tan o w isk o  
nap u tk a  n a  upó r  soc ja l-dem okiacji .

Z -wielkim a p lau z em  poleca k a n d y ­
datu rę  dr .  S ch ac h ta  w szechn iem iecka  
„D eusche  ZeitungA

W  celu zapew n ien ia  d o s ta tecznego  
obiegu p ien iędzy  rzą d  R z esz y  p o ro zu ­
m ie w a  się obecnie  z ko łam i f iuausow e- 
mi, p rz e m y s ło w e m i i ro lniczeim w  
sp raw ie

w yp u szczen ia  m arek rentow ych,
z a g w a r a n to w a n y c h  p rzez  ca le  gospo­
d a r s tw o  niemieckie.

W e d łu g  doniesień z P a iy z a ,  rz ą d  
f ra n cu sk i  nie podeimuie ż a d n y c h  k ro ­
k ó w  w  k ie runku  udzielenia Niemcom 
po m o cy  i czeka  na okreś lone  p r o p o z y ­
cje niemieckie.

Berlin, 15 Jipca. (PA T) P re z .  h in d e n  
b u r g  po w ró c i ł  dzis rano  do B erlina  i 
p rzy ją ł  p rze d  po łudn iem  na audiencji 
kan c le rz a  B rueninga.

T a k  z w a n y  kom ite t  g o sp o d a rc z y  w 
łonie g ab m etu  R z e sz y  ob radu je  bez  
p rz e rw y .

W  ko łach  po li tycznych  p rz y p u sz c z a  
ją, ż e  plan now ej emisji b an k n o tó w ,  
re n to w y c h  nie jest już obecnie ak tu a l­
ny.

Obniżenie s ta tu to w e g o  p o k ry c ia  o- 
b iegu m a ik i  o 6 i pół wzgl. 10 p re  t. j. 
z 40 prc. na  33 i pół w zgl.  30 prc. dać  
ma zw iększen ie  ś rodków  p ła tn iczych  
z uw ag i  n a  sp o d z iew a n y  w  dniu ju­
trze jszym  run  na bank i n iemieckie. La 
p o trze b o w an ie  chw ilow e  oceniają  na 
600 milionów m arek .

RATA YOUNGA ZW R O C O N 4 W 
FORMIE POŻYCZKI.

Bazy lea .  15 lipca (PAT.) N iem cy 
w p łac i ły  do banku  w y p ła t  m iedzyna ro  
'dow ych  n ie u w a ru n k o w a n ą  t ra n sz ę  z 

y tu łu  planu Younga, należącą sie F ra n  
cji. B a n k  w y p ła t  m ię d zy n a ro d o w y c h

Londyn .  15 lipca. (PAT.) W  pociągu 
w  czasie p o d ró ż y  z Cala is  do P a r y ż a  
m in is te r  H en d e rso n  o św ia d c z y ł  k o res ­
p o n d en to w i agencji R e u te ra ,  że  ro z ­
m o w y ,  k tó re  m a  p rz e p ro w a d z ić  w  P a ­
ry ż u  i Berlinie m a ią  ja k o  jedyny  cel 
uzgodnienie  różn ic  p og lądów  i posu­
nięcie n a p rz ó d  dz ie ła  p re z y d e n ta  Hoo- 
v e ra .

S u g e ro w a n o  w  n ie k tó ry ch  kołach, 
ż e  rzą d  b ry ty jsk i  p o s ta w ił  p ew n e  w a ­
runki w  z w ią z k u  z ak c ją  p o m ocy  dla 
Niemiec. T a k  nie jest. R z ą d  b ry ty jsk i  
p rzy ją ł  bez  -waiunków  plan H o o v e ra  i 
za in te resow any ,  jes t  jedyn ie  w  znalezie 
niu ro zw ią zan ia  obecnych  trudności.  
H ende rson  m a  nadzieję,  że sp o tk a  się 
z podobnem  usposobien iem  w  P a r y ż u  
i Berlinie . P odk reś l i ł  on nas tępn ie  w y -  j 
j ą tk o w e  znaczen ie  u czyn ien ia  w s z y s t -  i 
k iego celem poparc ia  porozum ien ia  | 
francusko-nien-Leckiego co  p rz y c z y n i  
się dc w z r o s tu  zaufania w  Europie, 
s tw a rz a ją c  a tm o sfe rę  dobre j  woli, n ie­
zbędną ' dla p o w odzen ia  konierer.cji roz 
oro jem ow ej.  .

P a r y ż .  15 lipca. (PAT.) M inister  Hen 1

N ow y Jurk. 15 lipca (PAT.) W edle  
infonrsacyj o trz y m a n y c h  p rzez  k o re s ­
pondenta P A T . z m ia rodajnych  źródeł,  
d ruga  fala t rudności  niemieckich z red u ­
k o w a ła  w  znacznym  stopniu entuzjazm  
p o w s ta ły  n a  sku tek  c z e rw c o w e j  pro ­
pozycji H oovera .

Zmienił się rów nież  w  sposób  zde­
c y d o w a n y  stosunek  tu te jszej  finansje- 
r y  do Niemiec. P o d c z a s  gdy  p ie rw o t­
nie ty lko  n a jw y ż sz e  czynnik i finanso­
w e  rozum ia ły  s łu szność  m ocnego  s ta ­
no w isk a  Francji ,  s z e rsze  zaś  w a r s tw y  
f inansow e z a rz u c a ły  Francji  ego izm  i 
upór,  to

obecnie 100 proc. zarzutów  kieru­
je się  przeciw ko Niem com  oraz 
sam ym  sobie za zbytnie zauianie  

do Niem iec.

Konieczność uzysk an ia  od  Niemiec 
g w a ra n c y j  Dolitycznych znajduje co­
raz w ię k sz e  zrozumienie. W c z o ra j  na

P tryżJm S lipca. (PAT) O m aw ia jąc  
p o w o d y  niem ieckiego k ia ch u  f inanso­
w eg o  Ja c ą u e s  Bainvii!e za zn a c z a  w  
dzienniku „La L ib e r te “, że  szukać  ich 
p r z e d e w sz y s tk ie m  natęży  w  b rak u  z a ­
ufania, k tó re  w y k a z a ł  sam  na rud  nie­
miecki.

M asowa ucieczka kapitałów  dow o- 
azi w ym ow n ie, że  posiadacze ich zo ­
stali raptow nie przeleci strachem  przed  
czem ś tajetrir.iczem i nieokreśionem , co  
się  ma stać w  iipcu lub sierpniu. S ą to

Berlin. 15 lipca. (PAT.) Z a rzą d  partii 
rad y k a ln o -a em o k ra ty cz n e j  uchw alił  

odezwrę dom agającą  sie rezygnacj i  
Niemiec z b u d o w y  dalszych pancern i­
k ó w  ,i z p lanu unji celnej z A ustr ją .  
P a r t j a  r a d y k a in o -d e m o k ra ty c z n a  o cz e  
kuje, że  _.;ząć R z esz y  z energ ią  pop rze  
pos tu la ty  rozb ro jen iow e  i ze  sw ej s t ro  
n y  p o w a ż n ie  zredukuje  b u d że t  Re ichs  
w e h ry .

R z ą d  pow inien  ró w n ież  w y s tą p ić

eferson odw iedz i ł  B H a n d a  i p rz e p ro w a  
dził z nim pó łgodz inną  rozm ow ę ,  p u ­
cz em  B riand  z a t r z y m a ł  H e n d e rso n a  na 
śniadaniu, w  k tó ie m  p o n ad to  w z ią ł  u- 
dział p rem je r  L ava l,  p o d se k re ta rz  s t a ­
nu  P o n c e t  o raz  g rono  w y ż s z y c h  u rzęd  
n ikow  m in is te rs tw a  s p r a w  za g ran icz ­
nych .

P a r y ż .  15 lipca. (PAT.) P r z y b y ł  tu 
s e k re ta rz  s tanu  Stimson. O d b y ł  on 
konfe-enc ję  na jp ie rw  z m in is trem  Brian 
derr a nas tępn ie  i H endersonem .

W YNIKI NARAD O K R Y TE T A JE M ­
NICA.

P a r y ż .  15 lipca (PAT.) W y n ik i  kon­
ferencji H endersona ,  B rianda ,  L ava la  
i F landina o k ry te  są  śc is łą  tajemnicą. 
W  sferach  m iarodajnych  ośw iadczają ,  
że obaj m inis trowie sp ra w  zagr. p o s ta ­
nowili p o w s t r z y m a ć  się od  udzielenia 
p rasie  ja k ich k o lw itk  inform acyj,  z a ­
nim nie odbędzie  się zapow iedz iana  na 
ju tro  w sp ó ln a  konferencja z am ery k ań  
skini m in is trem  spraw, zagran icznych  
S tim sonem .

giełdzie z a zn a cz y ł  się dalszy  spadek  
p ap ie ró w  niemieckich.

Berlin. 13 lipca (PAT.) Nowojorski 
B ank  Z w ią z k o w y  komuniku;*, że w ra z  
z p o zo s ta ły m i bankam i go tó w  jest p ro ­
lo n g o w ać  k re d y t  red y s i to n to w y  dla 
B anku  R z e s z y  w  w y so k o śc i  100 milio­
n ó w  do la rów  pod w a r u n k o m  jednak, i 
ż e  rów n ież  i inne bank i b iorące udział 
w  ty m  k red y c ie  w y ra ż ą  sw o ją  zgodę.

N ow y  Jo rk .  15 iipca iP A T .j  Notyfi­
kac ja  przez  Re;chsbarA  odnowienia 
m ię d zy n a ro d o w e g o  k red y tu  w w y s o ­
kości 100 milionów d u D ró w  p rzy ję ta  
zo s ta ła  bez k o m e n ta rz y  w  kołach Fe-  
dera l R e s e r v e  Butr-cu. W  ko lach  b a n ­
k o w y c h  s t w i e r d z a j ,  że żadne duże 
k r e d y ty  na rzecz Niemiec nie są  formal 
nie b^ane pod u w ag ę  na W a h s te e t .  Kil­
ku b an k ie ró w  jednakże  zdaie się w ie ­
rz y ć  w  p o życzkę  d o d a tkow ą jakkol­
w iek  akc ja  n a ty c h m ia s to w a  w  tej dzie 
'dżinie u w a ż a n a  jest za n iep raw d o p o ­
dobną.

miesiące, nada jące  sic do rewolucji lub 
w y o u c h u  w o jn y .  >

M ówią, że liczne rodziny  ży d o w sk ie  
w ra z  z kap i ta łam i w y e m ig ro w a ły  z a ­
gran icę  z o b a w y  p rzed  z a m a ch e m  s ta ­
nu ze s t ro n y  h it t le row ców , zaburzen ia  J  mi an ty sem ick iem u  pogrom am i i t. p. 

j O ile tak  jest istotnie, jest to oznaką  
pow ażniejszych  w y p a d k ó w ,  które pa­
nujący obecnie w  N iem czech chaos 
m oże za sobą pociągnąć.

ro w c ó w ,  p rz e p ro w a d z ić  na ty ch m ias t  
re fo rm ę gospoda rk i  R z e sz y  i u p ra w ia ć  
k o n se k w e n tn ą  po litykę koionizacyjną .

Z a rz ą d  soc ja l is tycznego  z rzeszen ia  
u rzęd n ik ó w  n iem ieckich  o g ła sz a  o d e ­
z w ę  z w ra c a ją c ą  się p rz e c iw k o  p r ó ­
b o m  skrajnej -prawicy i lew icy ,  m a ją ­
c y m  na celu  w y k o rz y s ta n ie  k r y ty c z ­
nej sy tuacj i  d la  w y w o ła n ia  w  k raju  
zupe łnego  cnaosu.

Hamburg. 15 lipca. (PAT.) Na rrm- 
rac h  dom ów  ukazu ją  się k a r tk i  anon i­
m ow e, w skazujące aa  n iebezpieczeń­

s tw o  inflacji, o ra z  n aw o łu jące  do  o d ­
b ie ran ia  oszczędnośc i z b a n k ó w  i kas 
oszczędności.  P o z a t e m  ulotki tej sam ej 
t reśc i  rozrzucono  p rzed  u rzę d em  p r a ­
cy w  H am burgu .  W ła d z e  nie zdo ła ły  
d o ty c h cz as  w y k r y ć  osób, s ie jącycn  w  
ten sposób panikę.

B A N K N O TÓ W  R E N T O W Y C H  RZE­
SZA NIE 6EDZ1E E M ITO W A Ć .

Berlin. 15 lipca (PAT.) B iuro  Conti 
donosi:  B ank  R z e sz y  pos tanow ił  chw i­
lowo nie z w o ły w a ć  i a d y  generalnef. 
Kola po in fu rm ow ane uw ażają ,  że p o d ­
w y ż sz e n ie  dy sk o n ta  jest zarządzeniem , 
m a iacem  d oprow adz ić  znow u  do nor­
m alnego  obrotu  p ieniężnego i dew izo ­
w ego .  Krok ten dow odzi os ta teczne j re  
zygnacii  z p ro jek tu  emisji n o w y ch  bank  
f o t ó w  ren tow ych .  W  ko łach  Banku 
R z e s z y  w y ra ż a ją  nadzieję, że  nas tąpi 
d a lszy  p rz y p ły w  dew iz  z rynku  \ve- 
w n ę t izn e g o ,  k tó r y  w  osta tn ich  dwóch 
dniach w y  niósł 50 milj- m arek .

W  PIĄ TEK  -  K O NFEREN CJA  EK S­
P E R T Ó W  FIN A N SO W Y C H  W  LON- 

DYNIE.

Berlin, 15 lipca. (PAT) P r a s a  donosi, 
ż e  p rzeds taw ic ie lam i Niemiec na kon­
ferencji r ze czo z n aw c ó w ,  ro z p o c z y n a ­
jącej się 17 b- m. w  Londynie ,  będą :  
ay i \  rninist. K rosig  i radca minist.  B e r ­
ger,  obaj z  m in is te rs tw a  f inansów  R z e ­
szy, nas tępn ie  ra d c a  minist. R ande  z 
m in is te rs tw a  gospodark i R z esz y  i r a d ­
ca legacy jny  Nocldecken  z  n iem ieckie­
go u rzędu  s p r a w  zagran icznych .

L ondyn, 15 lipca. (PAT) Za w y ją t ­
k iem Belgii, w s z y s tk ie  p ań s tw a ,  za pro  
szone do w zięc ia  udzia łu  w  konferen­
cji r z e c z o z n a w c ó w  w  Lcndyn ie ,  z a ­
p roszen ie  to przy ję ło .

W  W IED NIU  NAR AZIE SPO K Ó J,
W iedeń .  15 lipca. (PAT.) W  zw ią zk u  

z doniesieniami p ra sy ,  ja k o b y  p lano ­
w a n e  by ło  og łoszenie  m ora to r jum  dla 
M ercu rbanku ,  kom unikują  u rzędow o, 
iż iz ą d  z w ią z k o w y  niem a zam ia ru  
w nosić  p rzed łożenia ,  do ty c zą ce g o  'mo­
ra torjum .

Dzienniki popo łudn iow e s tw ie rd z a ­
ją, że dzień dzis ie jszy  p rz e sz e d ł  w zu­
p e łn y m  spokoju. O gólna sy tu a c ja  w  
b an k a ch  i na giełdzie b y ła  z a d o w a la ją ­
ca  P ub liczność  nie w y c o f y w a ła  wykła­
dów  z b a n k ó w  1 Kas oszczędnośc i,  nie 
jes t w o b e c  tego  p rz e w id y w a n e  w y d a ­
nie jak ichkolw iek  z a rząd z eń  szczegó l­
nych.

W Ę G IER SK I P R Z E M Y Ś L  Z A N IE PO ­
KOJONY.

B udapesz t ,  15 lipca, ( P A D  T rzydn io  
w e  zam knięcie g ie łdy  d o ty c z y  poza 
obro tam i dew izow ym i i akcy jnem i ró­
w n ież  handlu te rm in o w eg o  w  ruchu to 
w a r e w y m .  Z a rzą d  g ie łdy  za k a z a ł  człon 
kom  g ie tdy  jak  najsurow ie j  udzia łu  w  
n ieoiic jalnych transakc jach .  N ies tosu­
jący się b ędą  w y k lu cz en i  z g ie łdy  ?

W  .ko łach  p r z e m y s ło w y c h  panuje 
silne zaniepokojenie w  zw ią zk u  z za m ­
knięciem b a n k ó w  D elegac ja  w ę g ie r ­
skiego zw ią zk u  f a b ry k a n tó w  zw róci ła  
się do w ęg ie rsk ieg o  banicu n a ro d o w e ­
go, w sk a z u ją c  na  konieczność d o s ta r ­
czenia go tów k i na  p ła ce  ze w zg lę d u  na 
g o sp o d a rc z ą  kon ieczność  u trzym an ia  
ciągłości produkcji .

POŻARY PO D  ROHATYNEM  
I TŁUMACZEM.

S ta n is ła w ó w . 15 lipca (FA T.)  Dr.:a 
14 bm . sp łonęło  w  D y t ia ty m e  po w .  R o ­
h a ty n  15 b u d y n k ó w .  S zk o d a  w y n o s i
32.000 z ło tych .  Ogień s p o w o d o w a ły  
dzieci. B ud y n k i  b y ły  ubezpieczone.

S tan is ław ó w . 15 lipca (PAT.) Dnia 
14 bm. w y b u c h ł  p o ża r  w  Klubowcach 
p o w .  T łum acz ,  n iszcząc  9 dornów 
m ieszkalnych , 4 s todo ły ,  7 stajen, 2 
szp ich lerze  i 2 c h lew y .  S z k o d y  w y n o ­
s z ą  około 50.000 zł. Ogień p o w s ta ł  od 
Iskier,  k tó re  w y d o b y w a ły  się z miej­
scow ej kuźni.

(oddal n a ty ch m ias t  p o w y ż s z ą  su m ę do 
zyspczycji tuerrńe ikich koleb ie ia zn v o b

z d e c y d o w a n ie  p rz e c iw k o  m anifesta -  
, f i jon  StaW helm u i p a ra d o m  Hittle-

M ^ r e e t  straciła ostatecznie 
zaufanie do iem iec.

fydzi uciekają z Niemiec.

*zy te rady zna idą oojłuch 
w Niemezedi.
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Pożyczka lranaiska dla polskiego r o l i t ó a j
Pertraktacje z  grupa banków francuskich

Vvarszawa, 15 lipca. (B) W  sferach  
f inansow ych  i ro ln iczych  k rąż ą  w ia d o ­
mości o pe r trak tac jach ,  jakie toczą  się 
z francuskim i f inansistam i n a  te m a t

kredytu 150 m iljonów franków  
francuskich (około 52 i pół miliona 
zł.) ra  cele p ozyczki rolnej pod 

rejestrow y zastaw  zbożą.
52 i pól miljoua zł. jest  to sum a, k tó ­

ra  odpow iada  mniej w ięcej w y so k o śc i  
k red y tó w ,  udzie lanych  co roku  p rze z  
B ank  P o lsk i  dla ro ln ików  pod  re je s t ro ­
w y  z a s ta w  zboża.

Kola rolnicze p rzypuszcza ją ,  że  w  
roku b ieżącym  sum a ta  dzięki p o ż y c z ­
ce f rancuskiej będz ie  zdw ojona .

K re d y ty  pod  r e je s t ro w y  z a s ta w  zbo 
ża  B a n k  Polsk i  z a m ie rz a  rozdzielić za  
po ś red n ic tw em  B a n k u  Rolnego, oraz 
n iek tó rych  p o w a ż n y c h  b a n k ó w  p r y ­
w atnych ,  podobnie jak się to  działo w  
la tach  ubiegłych.

P o ż y c z k a  f ra n cu sk a  m a  być  podo ­
bno o t rz y m a n a  na  dość k o rz y s tn y c h  
w arunkach ,  ta k  że

Bank P olsk i będzie w  stanie pobie-

Z  D N I A .
K O N F E R E N C JE  W  M. S. Z.

(Teleiutiem od naszego korespondenta).
W a rs z a w a .  15 lipca. IB). P o d s e k r e ­

ta rz  stanu  M. S. Z. p. B e ck  odb y ł  15 
b. m. liczne konferenc je  z w y ż sz y m i 
urzędnikami* M. S. Z. w  sp ia w a c h  w e-  
w nętrzno -o rgan izacy jnych .

MIN. N O R W ID -N E U G EB A U E R  KOŃ­
CZY S W O I  U R L O P .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsz a w a .  15 lipca. (B). M inister  
robót Publicznych inż. N orw id-N euge-  
baucr, k t ó r y  p rz e rw a !  urlop d la o d b y ­
cia konferencji w  sp ra w ie  funduszu 
drogow ego  z p , p rem jerem , opuścił 
dziś W arszawę i p o w ró c i  27 b. m.

STRAJK W  GRODNIE ZLIKWIDO­
W ANY.

Grodno. 15 hpca. (PAT.) T rw a ją c y  
tu od p a ru  dni s tra jk  p rac o w n ik ó w  ele 
ktrowni, w o doc iągów  i persona lu  tech  
nicznego te a t ry  miejskiego, zos ta ł  cał 
ko wicie z l ikw idow any . R obo tn icy  p r z y  
siąpili do p racy .

DYR. SKOCZYLAS NIE U S T Ę P U JE .
i J el(łi'0'trM1 kiirespori.lentTl.

W a rsz a w a .  15 U p ^  ^g). Agencja 
„ Isk ra11 s tw ierdzą,  p0 g }0Sy  & u s tą ­
pieniu d y rek to ra  dep a r tam e n tu  sztuki
w m inisterstwie W . j q . p .  p. S ko­
czy lasa ,  oraz o m ające j nas tąp ić  nomi 
nacji na to  s tanow isko  red. W . StpT- 
czyńsk iego  — nie °dp u w iad a ją  p r a w ­
dzie.

DO L W O W A  PRZY BĘD ZIE W Y C IE ­
CZKA M tO D Z IF Ż Y  z  AMERYKI.

Gelefonem od nJSie£o korespondenta).
W a rs z a w a .  15 ]ipca- (8 ), 15 b. m. 

P rz y b y ła  do G dym  w ^ t e c z k a  robotrn 
czeJ" m łodzieży  polskiej z A m eryk i 
sk ładająca  się z °  . ' ^0 osób, k tó ra
zw iedzać będzie k iuj do 17 sierpnia. 
W yc ieczka  zw iedzi m. in. P OZnań, Za- 
kopanę. KrąkÓW Kwow  j t  d_

w  KO łO M YJI AUTO BUS PRZEJE­
CHAŁ PR 7 ECHOd NIA.

'■"‘‘fnisławów. 15 uPca  (PAT.) D nia 
14 Unii w sk u te k  nieostrożnej mampu-
acu przy autobusie n a  ul. D ojazdow ej 

kolejowej w  Koi0myji, k ie row ca Jan  
Pi cli odrzucony został w  buk, au tobus 
zaś najechał na przechodzącego u jicą 
Jakobą  J a w o r s k|&go, k tó ry  w sk u te k  
o d n ie s io n y ^  ran  zrr,arł w  szpitalu.

(Telefonem od naszego korespondenta),

rać w  roku bież. od rolników opro 
centów anie niższa: 6 i 1/4 prc„

po d cz as  g d y  w  roku  ub. k re d y ty  po­
dobne o p ro ce n to w an e  b y ły  na  S i pół 
procent,

K re d y ty ,  k tó re  z a m ie rz a  udzielić poi 
sk iem u ro ln ic tw u g ru p a  b a n k ó w  p a r y ­
skich, są  da lszy m  ciągiem  akcji po m o ­
c y  dla Polski,  za p o cz ą tk o w a n e j  n a  v:cf 
snę r  b. Rozmowny w  tej sp raw ie  są  
już n a  ukończeniu .  S p r a w a  będzie za ­
ła tw io n a  z a p e w n e  w  ciągu najbliż­
szy ch  dni.

PO STU LA TY  ROLNIKÓW W  SPR A ­
WIE REFORMY PODATKOW EJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  15 lipca. (B) W  dniu dzi­
sie jszym w  radz ie  nacze lne j o rg an iz a ­
cji z iem iańskiej o d b y ła  się kon fe ren ­
cja, k tó re j  ce lem  by ło  usta lenie p e w ­
n y ch  tez  w  s to sunku  do zagadn ień  re ­
fo rm y  p o a a tk ó w  dla ro ln ic tw a.

O bradom , w  k tó ry c h  brali  udział 
p rzeds taw ic ie le  poszczegó lnych  z w ią ­
zków  ziem iańskich  o ra z  rep rez en ta n c i

W a r s z a w a .  15 lipca (B.; Na po d s ta ­
w ie  p a ro ty g o d n io w y c h  o b se rw a c y j  a- 
r e s z to w a ły  w ła d z e  w o jsk o w e  11 brn. 
oficera oddzia łu  4 sz tabu  g łó w n eg o  w 
W a r s z a w ie  mjr. dypl. P io t ra  B en tkow ­
skiego, pode jrzanego  o upraw ian ie  
szp iegos tw a  n a  rzecz  jednego  z 
państw ' obcych.

W arszaw a 15 lipca (B). Ju ż  w czo ra j  
donosil iśm y o zam knięciu  oddzia łów  
b a n k ó w  niem ieckich  o r a z  ban k ó w  
gdańskich  n a  te ren ie  G dańska .  Dziś na 
p ły w a ją  z G d ań sk a  d a lsze  szczegóły  
w y tw o rz o n e j  tam  sy tuacj i:

Dzień w cz o ra jsz y  m inął w  G dań­
sku  pod  w ra ż e n ie m  paniki, jaka  ogar­
nę ła  p os iadaczy  w k fe d ó w  i kont Die- 
żą cycb  w  b an k a ch  gdańskich , o raz  w  
oddzia łach  b an k ó w  niemieckich na te ­
renie; G dańska .  Pub liczność  rzuc iła  się 
m asow o  do ok ienek  k as o w y c h  celem 
podjęcia s w y c h  w k ład e k .  P r z e d  oddzia 
łami b a n k ó w  niemieckich s fo rm o w a ły  , 
się długie kolejki, w k tó ry ch  w y b u ch a  
iy  k ilkakrotnie a w a n tu r y  tak  p o w a ż ­
ne, że  t r z e b a  b y ło  w z y w a ć  policję.

—  na u k o j e n i u .

organ izacy j ogólno-rolniczych, p rze w o  
dn iczy i sen. Stecki,  O m aw iano  szcze­
gólnie spraw'ę możliwości w p r o w a d z e ­
nia p e w n y c h  zntian w  po d a tk ac h  grun  
toW ym i docl iodcw ym , o raz  w  p o d a t­
kach  kom unalnych , o raz  poruszono  
kw es t ję  ew en tua lnego  zriies.enia po­
d a tku  m a ją tkow ego  w zg lędn ie  p rz e ­
ksz ta łcen ia  go w  za k res ie  uzupełnienia 
podatku  dochodow ego.

W  SPRAW IE ZASTAW U REJESTRO  
W EGO NA ZBOZE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 15 lipca. (B) W  M inister  
s tw ie  R o m ic tw a  o d b y ła  się dziś kon­
ferenc ja  w  sp ra w ie  z a s ta w u  re je s tro ­
w eg o  na zboże. O bradom , w  k tó ry ch  
poza  k ie row n ikam i za in te re so w an y c h  
r e so r tó w  brali  udzia ł ta k że  p rz e d s ta w i  
ciele o rgan izacy j  i z w ią z k ó w  rolni­
czych, p rze w o d n iczy l  w  z a s tę p s tw ie  
bawdącego na urlopie m in is tra  Rolni­
c tw a  w icem in . L eśn iew ski.

D ochodzen ia  p ro ,va’dzi p o d p ro k u ra ­
to r  w o jsk o w eg o  sądu  okręgow ego  nr. 
1 w  W a r s z a w ie  mjr.  Pilecki. A reszto­
w a n y  mjr. D em kow sk i p r z e b y w a  w  
więzieniu  ś ledczem  w a rsz a w sk ie g o  0- 
k ręg o w eg o  sądu  w ojskow ego .

O godz.  1 po południu oddzia ły  b an -  , 
Iców niemieckich i oanki gdańsk ie  za -  I 
m k n ę ły  sw oje  okienka kaso w e ,  za p rze  
s ta ły  w y p ła t  i z w ró c i ły  się do policji 
o usunięcie publiczności z  loka lów  ban  
k o w y ch ,  a  n a w e t  z ulic p rz e d  w e j­
śc iem  do b an k ó w .  W ś ró d  publiczności 
g d iń sk ie j  za rząd z en ia  te  w y w o ła ły  
n iezw yk le  p rzy g n ę b ia ją ce  w ra że n ie .

W  tyra czas<e trzy banki polskie, 
posiadające oddziały sw oje w  Gdań­
sku a m ianow icie Bank Zw iązku S p ó­
łek  Zarobkow ych, Bank K w ilecki, P o ­
tocki i Ska, o raz  Barik Francusko-Pol­
ski pracow ały  normalnie, w ypłacając  
w szelk ie  żądane sum y.

Z pośród  b a n k ó w  gdańsk ich  ty lko  ' 
jeden  nie za s to so w a ł  się do u c h w a ły

o zamknięciu okienek k a s o w y c h  i w  
d a lszym  ciągu w ype łn ia ł  w sze ik ie  nor 
m alne czynnośc i  bankow e, w y p ła c a ją c  
w k ła d y  a v is ta  i te rm .uow e.  T y m  p ra ­
cu jącym  norm aln ie  bankiem  gdańskim  
jest P o h sh  and British T ra d eb a n k ,  po ­
s iada jący  s ta łą  siedzibę w  G dańsku, a 
d y sp o n u ją cy  kapi ta łam i polskiemi i an 
gieisKiemi w  ró w n y m  mm ejwięcej 
s topniu.

Dziś 15 b. m. bank i gdańsk .e  oprócz 
w ym ień ,onego  p o w y że j  i od d z ia ły  ban 
ków  niemieckich w  G dańsku  są  dalej 
zam knię te .  S tan  ten p o t rw a ć  m a  do 16 
b. m.

W  ban k a ch  polskich w  G dańsku  oraz 
w B a n k r  P o lsk o -B n T y jsk im  panm e 
dziś ruch n o rm a ln y  i za ła tw ia n e  są  
b L ż ą c e  czynnośc i  b an kow e .  Nie dają 
się z a o b s e rw o w a ć  ż a d n e  n a d z w y c z a j ­
ne Ot. iawy, k tó re b y  p o z o s ta w a ły  w  
zw iązku  z sy tu a c ją  w  Niemczech

W ś ró d  ludnośc i gdańskiej fakt nie- 
zam km ęcia banków  polsKich w  czasie  
gdy pozam ykano banki n iem ieckie i 
gdańskie, w y w o ła ł duże w rażenie i 
przychylne dla bankow ości polskiej 
kom entarze. Kupcy, k tórzy posiadają  
pieniądze złożon e w  bankach polskich  
uważani są dziś poprostu za szczęśliw  
ców .

Bilans Banku Polskiego.
W arszaw a, 15 lipca. (PAT) Bilans 

B anku  P olsk iego  za  I-szą dekadę hpca 
b. r. w y k a z u ie  zapas złota  567,795.000 
t. j. o 44.0u0 w ięcej niż w  poprzedniej 
dekadzie.

i-ieniądze i należności zag ran iczne  
zaliczone do po k ry c ia  zm nie jszy ły  się
0 25,213.000 do 205,275.000, na tom ias t  
niezaliczone do po k ry c ia  w z r o s ły  o
814.000 do 119.000.000. P o rtfe l  w eks lo ­
w y  w y k a z u je  zw iększen ie  o 16,935.000
1 w y n o s i  570.863.000, pożyczk i za s ta -  
w o w e  zm nie jszy ły  się o 4,343.000 do 
78,950.000. inne a k ty w a  zm nie jszy ły  
się o 3,005.000 i w y n o sz ą  139,883.000. 
W  p a s y w a c h  pozyc ja  na tychm ias t  p ła ­
tn y ch  zobow iązań  w z ro s ła  o 23,702.000 
do 293,656.000. Obieg b ile tów  b a n k o ­
w y c h  zm niejszył się o 42,644.000 do

, 1,187.000.
S to sunek  p ro c e n to w y  p o k ry c ia  obie- 

I gu b ile tów i n a ty ch m ias t  p ła tn y ch  zo- 
, bow fązań  B anku w y łąc zn ie  z ło tem  w y  
j i/osi 38,34 prc., pok ryc ie  k r u s z c o w e —
I w o lu tow e  52,20 prc., w re sz c ie  pokry*
I cie złotem  sam ego ty lko obiegu bile* 

tów  w yn osi 47,88 prc.

Kurs dolara.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 15 lipca. (B). Na dzisiej- 
szem  zebran iu  g ie łdy  w a lu to w o -d e w i-  
zow ej w  'W arszaw ie  zap o trzeb o w an ie  
na  dew iz y  by ło  mniejsze. Z apo trzebo­
w anie do lara  g o tó v 'k o w e g o  u trzym ało  
się na poziomie dnia w czora jszego . 
B ank  P o lsk i  p o d w y ż s z y ł  oficjalny kurs 
do la ra  do poziomu g ie łdy  p ryw a tne j ,  
oddając  do la ry  po 9.10. Na giełdzie 
p ry w a tn e j  dolaram i go ió w k o w em i o  
bracano  po  9.13.

» 1 Kto w ygrał tysiąc złotych.
j LO SO W A N IE  KSIĄŻECZEK O SZ C ZĘ ­

D N O Ś C IO W Y C H  P . K. O.
I n  ' ' I ł  t o i l L  f i l  0 0  »i k o r . - i s i m r t f i r r i f J  ł

> W arszaw a, 15 lipca. (B) D nia  15 bm.
| o d b y ło  się w  P . K. O. 21-sze z  rzędu 
{ losow anie  k s iążeczek  prem jow ycl 

P .  K. O. se rja  i.
P ic m je  po 1000 z ło tych  pad ły  nc 

n as tępu jące  n u m e ry  ks iążeczek : 47495( 
2301 2562 25/7 3699 3o06 6541 7649 
7708 8222 829? 8480 11268 11649 12551 

, 12789 16622 16783 17444 1S6S1 18927
j 19244 22977 24034 24486 24950 26380

27120 27947 28019 28140 28167 31898
33440 33789 34835 35370 36428 3-^Sl
38819 41873 42155 44200 44810 45375
46497

DAJ GROSZ NA CELE

T O W A R Z . SZKOŁY L U D O W E J.

= □ =

Projekt podwyżki podatku 
osobisto-dochodowego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 15 lipca (G.) O rgan iza-  1 staw ki podatku osobisto - dochodow e- 
cje u rzędn icze  po obcięciu doda tków  j go. Projemt u staw y przew iduje daleko 
s to łecznego  i k re so w eg o  w y s tą p . ły  2 ; idącą progresję pudatku. 
p ro jek tem  podm esienia dochodów  p ań -  ! P o d o b n ą  rezolucję pow zię ła  rów - 
s tw o w y c h  z p o da tku  dochodow ego, Uwieź i g rupa  p rac o w n icza  p o s łó w  B. B. 
R z ąd  u s to su n k o w a ł  się do tej p ropo­
zycji  po zy ty w n ie .

Jest juz go to w y  odpow iedni projekt 
u staw y, pow iększającej d otych czasow e

W . R. p rz e d s taw ia ją c  ją p rezyd ium  
B 3 W R .  jako  pos tu la t  do Rządu z pro­
śba o rych łe zw ołan ie sesji n adzw y­
czajnej sejmu dla uchwalenia u staw y.

Oficer sztabu głównego-podejrzany 
o szpiegostwo.

(T elelm em  od naszego korespondenta).

lil ii I 1  " BM 335 "~-'r “ T O

Czarny dzień w bankach gdańskich
Na terenie Gdańska czynne są nadal tylko

banki polskie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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ZAKUPY UuhKACYJNE 
NAJKORZYSTNIEJSZE 

FOTOGRAFICZNE APARATY 
DLA MŁODZIEŻY

i DOROSŁYCH 
Najnowsze modele 4, 
5x6, 3x4 z anastygma- 
tami od złotych 50 —. 

Filrry zw tkłe, kinowe, do Leici 23 stopnie 
Scheinera ł'Tlk o:

„F O T Q -R A E iQ -P S U lC E “  , ,  * E »  *
.Gmach Sprechera) Te*‘

Pospieszna pracownia fotugrańczna. 
,.KORRELE“ 3x4 Optyki 1 :4. 5 zl. 90-—. 

B o g a ty  W ynór R ad josp rzęłu . t3495

Egzam in uproszczony 
nauczycieli.

P rz e d  paru  dniami donosil iśmy o w y  
zn a cz o n y ch  n a  sierpień  egzam inach  u- 
p ro szczonych  dla nauczycieli.

K ura to r ium  O kręgu  Szkolnego L w ó w  
skiego komunikuje oocenie w tej sp ra ­
w ie :

M in is te rs tw o  W . R. i O. P .  c e ’em ułat 
w ienia nauczyc ie ls tw u  zdobyc ia  p rze­
p isanych  k\t alifikacyj p rze z  zdanie e- 
gzam inu uproszczonego , za rządz iło  od 
bycie  sesji n ad zw ycza jne j  dla egza­
m inów  u p roszczonych  w  W a r s z a w ie  w  
okresie  od  17 s ie ipn ia  br .  dla n au c zy ­
cieli z e  w s z y s tk ic h  o k rę g ó w  szkol­
nych, k tó rz y :

1) b ą d ź  dopuszczeni do egzam inu u-  
p roszczonego  p rz e d  jedną z komisy]

Jegzam inacyjnych  dotąd  nie p rzystąp il i  
do niego,

2) b ą d ź  zdaw ali ten egzamin z w y ­
nikiem ujem nym ,
' 3) b ą d ź  m ając  w aru n k i  dopuszczenia  
do egzam inu uproszczonego , w ogóle  
n ie zgłosili się je szcze  do niego,

M zw iązku  z  p o w y ż sz e m  n au c zy ­
ciele, k tó rz y  chcie liby  s k o rz y s ta ć  z se- 
!sji s ie rpniowej,  w ym ien ien i  w y ż e j  pod 
1) i 2) powinni n a ty ch m ias t  zgłosić  się 
na  piśmie d o  P a ń s tw o w e j  Komisji E - 
gzam inacyjnej "dia k a n d y d a tó w  na nau­
czycieli  s z k ó ł  ś redn ich  w  W a r s z a w ie  
(un iw ersy te t) ,  zaś  nauczyc ie le  o 'któ­
ry c h  m o w a  w y ż e j  pod  3) w inni b e z ­
z w ł o c z n i  z łożyć  odpow iedn ie  podan ia  
io  m in is te rs tw a  w' d ro d ze  s łużbow ej  
(przez  K ura to r ium  O kr.  Szkolnego) nie 
oóźniej niż p rzed  25 lipca br., .ponieważ 
1 s ie rpnia br .  lis ta k a n d y d a tó w  d o  e- 
■gzaminu uproszczonego  n a  sesję  sier­
pn iow ą będzie  zam knię ta .

Egzam in odbędzie się ze w sz y s tk ic h  
przedm iotów ' (prócz pedagogiki) .  Ko­
misja egzam inacy jna  będzie  sk ła d a ła  
się z cz łonków  w sz y s tk ic h  kom isy j e*, 
•gzam macyjnych d la  k a n d y d a tó w  na 
nauczycie li  szkół średnich.

polskim rowerze do Stambułu.

Kuratorium lwowskie 
prostuje kłam liwe informacje

L w ó w , 15 lipca,
W  zw iązku  z p rzedosta tn im  us tępem  

a r tyku łu  pt. „ Inw es tyc je  w  lw ow skie j 
D yrekcji  R obó t  P ub licznych" ,  zam ie­
szczonym  w  nu tner zę 189 „K urie ra  
L w o w s k ie g o 11 z  dnia 11 l ipca br.  K ura­
torium O kręgu  Szkolnego  L w o w s id eg o  
w y s to s o w a ło  do redakcji  „K ur ie ra  
.Lwow skiego11 n as tępu jące  sp ro s to w a­
nie:

N iepraw dą jest,  iakoby  jak iekolw iek  
inw es tyc je  robiono niedaw.no w  gma* 
cli u L w o w s k ie g o  K ura to r ium  Szkolne­
go, natom ias t  p ra w d ą  jest,  że ż.adnych’ 
in w es ty cy j  ani w ngó le  żad n y ch  w ięk ­
szych  robót,  z w ią za n y ch  z  tak  z w a ­
n y m  rem on tem  niedaw no, ani w  okre­
sie od roku 1928 w  gm achu  K ura tor ium  
•Okręgu Szkolnego L w o w sk ieg o  nie 
p rz e p ro w ad z an o .

N iep raw dą  jest, ja k o b y  b. k u ra to r  
lw o w sk i  P y t ia k o w sk i  m ieszkał  na  I 
p ię trze  w  mieszkaniu, p r ze robionem  z 
b iu r  za  k w o tę  20.000 zł., n a tom ias t  
W a w d ą j  jest,  że b. k u ra to r  O k ręg u  Szk. 
L w o w s K e g o  Ignacy  P y t ia k o w s k i  zaj-_ 
m o w a f  m ie sz k a n ie  n a  (TI p ię t r z e  a k o -.

J td e n  z  dzienników  w a rsz a w sk ic h  
zam ieszcza  ro zm o w ę  z p rze d s taw ic ie ­
lem eskapady ,  k tó ra  na  ro w e ra c h  pol­
skiego w y ro b u  jeźdz iła  do S tam bułu

— J a k  panom  pow odziło  się w d ro ­
d z e ?  —  p y ta m y  p. C z e s ła w a  Szeszkę ,  
k tó ry  w  niedzielę w ró c i ł  z Kolarskiej 
.w y p raw y  do S tam bułu .

— Różnie  b y w a ło .  P rz em ie rzy łe m  
w r a z  z kolegami, cz łonkam i W I C  pp. 
J e n d k o w s k im ,  C hodaczyńsk im  i G o łę­
b iow skim , k a w a ł  św ia ta ;  s ta ra l iśm y  
się robić na swój sposób  propagandę  
polskości i o b se rw o w a ć  o tacza jące  nas 
z jaw iska ,  k tó re  zm ien ia ły  się z kine- 
inatografiezmą szybkością .

—  .To już ch y b a  ze t r z y  tygodnie, 
jak  pan o w ie  w yjechali  z W a r s z a w y ?

—  P ięć!  W y ru sz y l iśm y  7 cze rw ca ,  
p o w ró t  —  11 lipca. T ra s a  w iod ła  na 
o , v ó w  _  C zern iow ce  — B u k a re sz t  —

'Szczuk — Sofja —  Fiiippopol — 
S tam b u ł .  W drodze pow ro tne j  k o rz y ­
s ta l iśm y  z pom ocy  koleji i ok rę tów , bo 
unlopy się nam  p o k o ń cz jd y ;  t r ze b a  b y ­
ło sz y b k o  w ra c a ć  do W a rsz a w y . . .  N a­
w e t  obaw iam  się, że b y m  w  biurze  nic 
m ia ł  z  tego  pow odu  p rzykrośc i ,  bo  t ro ­
chę urlop p rzeciągnąłem .

—  A ileż k ilom etrów  zrobili panow ie  
na  r o w e rz e ?

—  O gółem  na siodełku przejechaliś­
m y  2.800 k ilom etrów , p rzy c zem  d y ­
s ta n s  ten  pok ry l iśm y  w  ciągu 19 dni. 
R e sz tę  czasu  pośw iecil iśm y na z w ie ­
dzan ie  m ias t  i odpoczynek .

Z az n ac zy ć  naieży, że ca łą  tę p rz e ­
s trze ń  p rze b y l iśm y  na ro w e ra c h  pol­
skiej konstrukcii ,  k tó re  w y t r z y m a ły  
pod róż  znakom icie!  D zienne e ta p y  w y  
nosiły  około 120— 130 km. W  klubo­
w y c h  koszulkach  z godiein  W T C  prze  
liechaliśmy pół Polski,  Rumunię, B u ł­
garię, G recję  i Turcję .

—  P ięk n a  w y c ie cz k a ;  ale pew no  
przy jechali  panow ie  z  bolesnem i od ­
parzeniam i?.

—  Eh, nie! T rz y m a liśm y  się dobrze  
i dc Polsk i  w róc il iśm y  zdrowi. W  B u ­
ka re szc ie  t rochę  z żo łądk iem  fe le row a 
łem, bo ciągle karm iono  nas  w o d ą  so­

dow ą, w inem  ( tańsze od  w o d y  sodo­
wej),  cebula i czosnkiem . Do chrzanu  
z taKiem je dzen iem ’ Albo m a m a ły g a  —  
ta k a  p o tr a w a  z k u k u ry d z y .  W  B uł­
garii znow u mieliśmy na k aż d e  danie 
p ieprz  turecki,  później opijaliśmy się 
w o d ą  jak  bąki. O Grecji i o liw kach  — 
nie mogę m yśleć  bez  w e w n ę t rz n e j  od ­
razy .  , .  ,

—  A ludność?
—  Najserdecznie j w itani byliśmy w  

Bułgarji,  gdzie  nas  na k rok  nie opusz­
czano.

T u rc y  zaofiarow ali się u iządz ić  w s p a  
niałe p rzy jęcie  na naszą cześć, a le  za  
plecami w y s ta w i l i  og ro m n y  rachunek  
konsula tow i.  O czyw iśc ie  aosial i  figę, 
no i z p rzy jęcia  b y ły  nici. N atom ias t  
k a w a  jest tam znakom ita ;  tak  się przy. 
zw y c za i łe m  do gęstej tu reck ie j mokki, 
że tu te jszych  p ły n ó w  kaw ia rn ian y c h  
do ust w ziać me mogę.

— A P o lak o w  spo tyka li  panow ie  
dużo?

— W  Rumunii, w  zapad łe j  wsi,  spo ­
tyka liśm y  częs to  w ieśn iaków  — P o la ­
ków  z pochodzenia. P o z a te m  po c a ­
ły m  św iecie  rozrzucone  są  polskie osa  
dy  i w szędz ie  w itan i  by l iśm y  z w ielką  
se rdecznośc ią  i wylaniem.

P o tęż n e  w ra ż e n ie  z robił  n a  nas 
Adampol — polska o sada  pod K onstan­
tynopolem , gdzie rolnik na  t rze ch  m o r­
gach  d y sk u to w a ł  z nam i o poezji M a­
kuszyńsk iego  i osta tn ich  pociągnię­
ciach p u b l icys tycznych  Boy^a.

— A d rog i?
— Z tern ty lko  w  Rumunj* nac ie rp ie­

liśmy się s traszn ie .  T a m  w y ty c z o n e  są 
m iejsca na szosy ,  ale p ra w d z iw y c h  
szos w ogó le  je szcze n iem a. Jeźdz i  się 
po u sy p an y ch  kam y k ac h ,  psuje gum y 
i n isz cz y  na w y b o jac h  w ą tro b ę .

—  C e ln icy?
—  Celn icy  i Im ały  dokuczali  nam 

sto sunkow o  mało. T ro c h ę  k o m a ry ,  t r o ­
chę n ieodpowiednie  pożyw ienie .  Z r e ­
sz tą  by ło  d e b rz e  i dojechaliśmy cało  
do kraju, pełni w/rażeń!...

P o w ró t z  raidu W a r s za w a -S la n M -W a r s za w a .

W skazówki dla wstępujących 
na

Ubiegłej niedzieli powrócili, do W arszaw y  
czterej członkowie W. T. C., pp. Gołę­
biowski, Szeszko, Bentkowski i Clioriczyń- 
ski. Przejechali oni 2.300 kilom etrów w 
ciągu 19 doi. Gały raid trwał 5 tygodni. 
P ozosta ły  cza-s pośw ięcony był na odpo­
czynek i zwiedzanie przieibrwanych kra­

jów. Zaznaczyć należy', żę podróż c s ’a od­
bywa i a się nx iawerach polskiej fabryka­
cji i w  klubowych koszulkach z godłami 
W. T. C. Uczestnicy raidu p-jwiróoili w  do­
skonałe: formie i bardzo zadowoleni z pol­

skich n worów.

sz ty  prze robien ia  biur n a  ten cel w y ­
n ios ły  znacznie  mniejsza kw otę .

N iep ra w d ą  jest w końcu , jakoby  po 
objęciu u rzę d o w a n ia  przez  k u ra to ra  
S w id e rsk ieg o  m ieszkanie na I p iętrze 
.zostało z p o w ro te m  zam ienione na biu­
ra, a  n a  j fg o  miejsce zo s ta ło  p rze ro ­
bione z b iu r  na III p ię trze  now e miesz­
kanie, w* k tó re m  m ieszka te ra z  k u ra to r  
Swiderski.

Natomiast praw'dą jest, że wspomnia­
ne przeróbki w ogóle nie miały miejsca 
i żadnych przeróbek w mieszkaniu z aj-,

m ow anem  przez n. P y t la k o w sk ie g o  nie 
dukonyw ano .  w o b e c  czego rów n ież  nie 
p r a w d a  jest, aby' kosz tow ało  to  (ii. rze  
korne prze róbk i m ieszkań) 35.000 zł., 
p o i r e w a ż  S karb  P a ń s tw a  żad n y ch  w  
ty m  w y p a d k u  w y d a tk ó w  nie czynił .

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TO W ARZYSTW A SZKOŁY) 

LUDOW EJ.

Z głoszenia:

K andydaci  winni, po nprzedniem  
"od d a n iu  sie badan iu  lekarsk iem u, p rz e  
dl ozy ć osobiście podania  o p rzy ję c ie  w  
dniach:

a) n a  w y d z ia le  inżynierji iąaow ej i 
w oanej,  m echan icznym  i ogólnym : 18 
i  19 w rz e śn ia  b r
b) n a  w y d z ia le  a rch i tek ton icznym : 22 

23 w rz e śn ia  br .
c) n a  w y d z ia le  chem icznym : 15 i 16 

w rz e śn ia  br .
d )  n a  w y d z ia le  rolniczo -  la so w y m : 

16 i 17 w rz e śn ia  br .
P o  ty c h  te rm inach  ż a d n e  zgłoszenia 

uwzględnione n ie  zos taną .

B adan ie  lekarsk ie :

^ a r a y d a c i  w inn i po d d ać  się badaniu  
lekarsk iem u w  n as tępu jących  dniach:

a) na  w y d z ia le  inżynierji  lądow ej i 
w odne j:  15 w rz e śn ia  br.

b) n a  w y d z ia le  a rch i tek ton icznym  i 
Ogólnym: 17 w rz e śn ia  b r

c) n a  w ydz ia le  m echan icznym : 16 
w rz eśn ia  br.

d) na  w y d z ia le  ch e m icznym  i rolni­
czo  - l a s o w y m :  14 w rz e śn ia  b r .

B adan ie  lekarsk ie  k a n d y d a te k  odbę­
dzie się ty lko dnia 14 w rz eśn ia  br .

Egzamin kw aliiikacyjiiy:

^Kandydaci m ają  od b y ć  egzam in kw a  
lif ikacyjny z  n as tępu jących  p tzedm io- 
tó w :  ]
,a) m a te m a ty k i  i szk icow an ia  n a  w y ­
dziale inżynierji  lądow e j i  w odne j;

b) ry s u n k ó w  na  w y d z ia le  a rc h i tek ­
ton icznym ;

c) m a te m a t3dri, fizyki, geom etr j i  w y  
k^eślnej i szk icow an ia  n a  w ydzia le  me 
ch a n ic zn y m ;

d) fizyki, chemji i szk icow an ia  na 
w y d z ia le  ch e m ic zn y m ;

e) nauk  p rzy ro d n ic z y c h  n a  w ydz ia le  
.o ln iczo  -  la so w y m ;

f) m a te m a ty k i  na  grupie  m a te m a ty ­
cznej  w y d z ia łu  ogó lnego ;
,g) m a te m a ty k i  i f izyki n a  g rupie  f izy­
ki i chemji w y d z ia łu  ogólnego;

h) sz k ico w a n ia  n a  g rup ie  ry su n k o ­
w e j  w y o z ia łu  ogólnego .

U w agi:

•W z w ią z k u  z  okólnikiem z  kw ie tn ia  
br- Nr.  2013/31, ro z e s ła n y m  do  d y re k -  
cy j  w szy s tk ich  szkó ł ś red n ic h  w  kraju  
a  z a w ie ra ją c y m  sz c z e g ó ło w e  w s k a z ó  
jwki o w y d z ia le  ogó lnym , z a z n a c z a  się, 
ż e  w  m ię d zy c za s ie  zo s ta ł  zn ies iony  na  
ty m  w y d z ia le  w s tę p n s '  egzam in z g e ­
om etrji w y k re ś ln e j .

S zcz eg ó ło w y c h  inform acyj udzie la  
se k re ta r ia t  Po li techn ik i  lw ow sk ie j  (ul. 
S a p ie h j  1. 12) p o  o trzy m an iu  d o k ła ­
dnego  ad re su  i zn a c z k ó w  p o c z to w y c h  
na  por to  odpowieazi;: w  sprawie, k u r ­
só w  p r z y g o to w a w c z y c h  do  egzam inu 
kw alifikacy jnego , pom ieszczen ia  w  Do 
m a ch  techników , w y ż y w ie n ia  w  ku-  > 
chni technickiej itp. na leż y  z w ra c a ć  
»się do T o w a r z y s t w a  B ra tn ie j  P o m o c y  
■Studentów Poli techn ik i  (ul. S ap ie h y  I. 
12);  w  w y p a d k a c h  z w ró c e n ia  się  do 
T o w a r z y s t w a  B ra tn ie j  P o m o cy  odpa­
d a  p o tr z e b a  rów n o c ze sn eg o  z w ra c a n ia  
się  do  s e k re ta r ia tu  po  w sk az ó w k i ,  k tó  
re  w y s y ła  ró w n ież  T o w a rz y s tw o .

Przystępujcie
n a  c z ł o n K ó w

SPÓŁDZIELNI 
TKACKIE! O M
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ZGON PR O F. DOBRZYCKIFGO.

Poznań. 15 Iipca ( P a T . )  W  dniu dzi- 
5!ejsz3 m zm ar ł  w  P o zn an iu  po d łuższej 
chorobie  b. r e k to r  u n iw e rsy te tu  po­
znańskiego, p ro fe so r  z w y c z a jn y  histo­
rii i l i t e ra tu ry  u n iw e rsy te tu  po zn a ń ­
skiego dr. S ta n is ła w  DobrzycKi.

34 O SO BY  ZGINĘŁY PO DCZAS  
SW IFTA  NARÓD. W E FRANCJI.

P a r y ż .  15 Iipca (PA T.)  J a k  podaje 
.,Matin“ w  okres ie  kilku dni św ię ta  
francusk iego  z p o w o d u  -wypadków , 
z w ią z a n y c h  ze w zm o żen iem  ruchu, 31 
Osoby zg inę ły  a  116 odniosło rany .

BURZLIW E M ANIFESTACJE B. KOM  
BATANTÓ W  W  BRUKSELI.

Brukse la .  15 h p ca  (PAT,) O koło  10 
tys .  cz ło n k ó w  n aro d o w eg o  zw ią zk u  b. 
k o m b a ta n tó w  z o rg a n iz o w a ło  dziś m a ­
n ifestac ję  p ro te s tac y jn ą ,  d o m a g a ją cą  
się u w z g lę d n ren ;a po s tu la tó w  b. jeń­
có w  w ojennych .  M anifestanci p rz e ła ­
mali ko rdon  policji i udali się pod 
g m a ch  par lam entu .  Polic ja  i ż a n d a r ­
m eria  zm uszone b y ł y  sz a rżo w ać .

GEN. NOBILE W  DRODZE DO LE- 
NINGRADU.

Helsinki. 15 Iipca (PA T.) B aw i tu  w  
p rze ieździe  do L en ing radu  gen. Nobile, 
k tó r y  n a  zap roszen ie  w ła d z  sow iec­
kich m a w z ią ć  udzia ł w  w y p ra w ie  
, .M ałygina“ do Ziemi F ranc iszka  J ó ­
zefa.

ynł&.a —BBŁaHW Jiąg?

i upaleniaiĘ
u s u w a  K r e m

P R F . C I
P E R F 2 CTIO N. 3214t

L)o nabycia w  pierwszorzędnych 
drogerjach i perfumerjach.

PR A SA  W ŁO SKA D A IE J  ATAKUJE  
W ATYKAN.

R zym , 15 Iipca. (PA T ) P r a s a  sz e ro ­
ko  kom entu je  k a te g o ry c z n e  o św ia d cz ę  
c ie  d y re k to r ia tu  partj i  w  s p r a w ie  en ­
cykliki,  po d k reś la ją c  s ta n o w c z o ść  za ­
ję tego  s tanow iska .

Dziennik  „ i e v e r e “ s tw ie rd z a  p rze -  
d ew szy s tk ie rn ,  że  nas iąp i to  n ie o d z o w ­
ne  us ta len ie  gran ic  d u c h o w y c h  m ięd zy  
w ła d z ą  religijną i św ie ck ą .  R o z g ra n i­
czen ie  tak ie  jest po trzebn ie jsze ,  z d a ­
n iem  dziennika, niż u s ta len ie  g ran ic  t e ­
ry to r ia ln y c h  w  tak im  kraju , jak W ło ­
chy ,  i >v takim  m o m enc ie  dz ie jow ym  
jak  dz is ie jszy .

„M e ssa g e ro “ z a u w a ż a ,  ż e  w ła ś n ie  
m a so n e r ia  z g ła s z a  sw o ją  so lidarność  
do  W a ty k a n u ,  pom im o s w e g o  t r a d y ­
cyjnego an tag o n izm u  i ż e  podk reś len ie  
tego  fa k tu  w  ośw iadczen iu  m a  o lb rz j  
mią w a g ę .  .

Inne p ism a u w a ż a ją  o d p ow iedź  na  
encyk likę  jako  b a rd z o  w a ż n ą  i s ta ­
now cz ą .

w y b ryk  parobka.
aro s ła w .  15 Iipca (PA ,) W c z o ra j  

godzinach  w iec zo rn y ch  nieznani 
ą w c y  położyli  n a  to rz e  ko le jow ym  
odległości 2 km. od stacji kolejowej 
ła ro s la w iu  t r z y  kam ienie,  z k tó ry c h  
i  b y ł y  mniejsze, t rzec i  z a ś  w ię k s z y  
mdze około  10 kg. W s k u te k  tego po- 
; n r .  23 doznał opóźnienia. Zbrod-  
:y  w y b r y k  b y ł  p ra w d o p o d o b n ie  dzie 
i p a ro b k ó w  wiejskich

P O P IE R A J M Y  C F L E
t q w a r z ^ s z k q ł y l U J D O W E J .

Burze ąradowe w oko!i--y Przemyśla i Radziechowa.
J a ro s ł a w .  15 Iipca (PAT.) N ad 7 gmi 

nam i p o w ia tu  ja ro s ław sk ie g o  p rz e sz ła  
w c z o ra j  w ie lka  t r ą b a  p o w ie t rz n a  z 
b u rz a  i gradobic iem , w y rz ą d z a ją c  b a r ­
dzo p o w a ż n e  s z k o d y  w  ziem iopłodach  
i  za o u d o w a n .a c h  gospoda rsk ich .

N a  drodze ,  k tó rą  p rze sze d ł  h u ragan  
le zy  b. w iele  p o ła m an y c h  d rze w .  W y ­

sokości szkód d o ty c h c z a s  nie zdo łano  
ustalić.

P rzem yśl. 15 Iipca 1PAT.) W c z o ra j  
w  czasie  burzy ,  jaka  sza la ła  w  po łud­
n iow o  -  w schodn ie j  części p ow ia łu  
p rzem ysk iego  spad? g ra d  w  gm inach  
Dubiecko, Ś liwnica, D ro h o b y c zk o  i 
M e n ad o w o ,  n iszcząc p o w aż n ie  p łody  
rolne i w a r z y w a .

sesj
Defilada wojsk orzed rządem  i deputowanym-.

M adryt. 15 Iipca (PAT.) Agencja 
F a b r a  podaje, że w c z o ra j  odby ło  się 
o tw a rc ie  K ortezów  w ś r ó d  p o w sz e c h ­
nego entuzjazm u. M ias to  b y ło  udeKo- 
ro w a n e .  P r z e d  p a r la m en tem  u s ta w iły  
się oddzia ły  w o js k o w e  a b y  po za k o ń ­
czen iu  in auguracy jnego  posiedzenia 
z ło ży ć  ho łd  republice P r z y b y ły c h  na 
posiedzenie  c z ło n k ó w  rząd u  d ep u to w a­
ni pow ita li  ok laskam i i ok rzy k a m i 
w z n o sz o n y m i na  cześć  rządu.

P r e z e s  ru d y  m in is trów  Z am o rra  w y ­

głosił p rze m ó w ien ie  inauguracy jne ,  po­
czerń cz łonkow ie  rządu  o raz  depu to ­
w an i  w y sz l i  p rzed  gm ach  par lam entu ,  
gdzie przyję li  defiladę o ddz ia łów  w o j­
skow ych . Z eb rane  p rzed  p a r la m en tem  
rzesze  publiczności o k la sk iw a ły  defi­
lujące oddzia ły .

P o  defiladzie odby ło  się po n o w n e  po 
siedzenie K o rtez ó w  w  celu dokonan ia  
w y b o ru  p rze w o d n iczą ce g o  i c z ło n k ó w  
prezyd ium . < "i

PILO T I DW IE PASAŻERKI ZGINĘ LY NA M IEjSC U .

Grenoble. 15 Iipca (PA T.)  Sam olot ,  
le c ą c y  z C a n n e s  do P a r y ż a ,  p rze la tu ­
jąc  ponad  górami, w s k u te k  m g ły  za­
czepił o w ie rz c h o łe k  g ó r y  i uległ

zdruzgotan iu .  Pilot, o raz  d w ie  p asa ­
że rk i  pon ios ły  śm ierć  na  miejscu, dw ie  
inne p asażerk i  odn ios ły  ciężkie rany .

n » Groszy.
B ielsk . 15 iipca. (PAT.) N o c j  dzisiej 

szej n ieznani s p r a w c y  dokonali  śm iałe  
go  w ła m a n ia  do Omr m ag is t ra tu  w  
Bielsku. S p r a w c y  p r z y  p o m o c y  d rab i­
n y  dosta li  się n a  p ie rw sz e  p ię tro  g m a ­
chu, sk ą d  p rz e z  sa lę  pos iedzeń  R a d v  
miejskiej w esz l i  do gab ine tu  bu rm i­
s trza ,  gdzie  zrobili w  pod łodze  dzhirę i 
dostali się do k a s y .  P o  rozpruciu ra­
kiem  żelaznej k a sy  zabrali z niej tylko  
50 groszy , gd yż w ięcej p ien iędzy tam  
n ie b y ło .  \ i  v  y  J

W  m ięd zy czas ie  m ie sz k a ją cy  w  po ­
bliżu w o ź n y  m a g is t ra tu  s ły s z ą c  pode j­
rzane  s z m e r y  zaw iadom ił  policjanta, 
k tó ry  z b l iż y w sz y  się do gm a ch u  m a­
g is t ra tu  zo s ta ł  p rz e z  b a n d y tó w  z a s y ­
p an y  s t rza ła m i  re w o lw e ro w y m i.

Za w ła m y w a c z a m i ,  k tó r z y  pod osło  
ną s t r z a łó w  zbieg!i z gm achu , policja 
w sz c z ę ła  pościg. W y w ią z a ł a  się s t rze  
Janina m ię d z y  policją a  uc ieka jącym i 
bandy tam i.  B a n d y to m  ud a ło  się zbiec.

Dwie staruszki spłonęły żywcem,
/ GROŹNY POŻAR W  NIŻYNCU P O W IA T U  PRZEMYSKIEGO.

Przem yśl. 15 Iipca (PAT.) W c zo ra j  
około  po łudn ia  w  gminie Niżyniec, po­
w ia tu  p rze m y sk ie g o  w y b u c h ł  p o ża r  w  
za g rodz ie  P io t r a  Sojki. P o w o d e m  po ­

ża ru  b y ła  w a d l iw a  b u d o w a  komina. 1 
T ż a r  w  k ró tk im  cz as ie  p rzen iós ł  

się n a  sąsiednie  z a b u d o w an ia  i w  ciągu  
godziny  objął 16 b u d y n k ó w .  W  pło-

Przyw d dcy trzech stronirctiy na manifestacjach pokojo­
wych w  fllbert-HaH’ u.

W  czasie inanifesta-cji pokojowych w  lon­
dyńskim Albert - łłallhi. w  których brało 
udział 10.000 osód , znaleźli się razem na 
jednej trybunie przyw ódcy wszystkich  

.tczech  »Croa“ dc±.T , politycznych. Zdięci* $■.

przedstaw ia Lloyd G eorge‘a przemawiają, 
ccgo do mikrofonu i siedzących za oin od 
lew ej ao prawe;: Mc. Donalda. Sir W illia­
ma Robeitsonu i Sir Stanłaya BaldwinaM

P o sz k o d o w a n e  , gm iny  z w ró c i ły  się 
o pom oc do s ta ro s tw a .

W  gminach L itk ó w  S ta r y  i N o w y  po 
w ia t  R a d z iech ó w  b u rz a  g ra d o w a  zni­
sz cz y ła  na  p rze s trzen i  około  210 m or­
g ó w  50 proc. p lonów. S z k o d y  w y n o ­
szą  około 50.000 zł. '

= a =  ^

m ien heh  p oniosły  śm ierć d w ie chore 
staruszki Anna Marmura, licząca lat 
82 1 Marja Kowalik, lat 60.

Pozatem  C ecylia Sojka, lat 35 do­
znała tak p ow ażnych  popaizeń  w  cza ­
sie  akcji ratunkowej, że  w  drodze do 
szpitala zm arła.

G roźnym  poparzen iom  uległo ró w ­
nież 3-m iesięczne dziecko  P io t ra  Mar­
m ury .

P a s tw ą  pożaru  pad ł ró w n ież  in w e n ­
ta r z  ż y w y  i m a r tw y .  S z k o d y  obliczają 
na  50.000 z łotych.

Sukces Poiski w  ol-mp: sKim 
turnieju szachowym .

P ra g a .  15 Iipca. (PAT.) Na olimpij­
skim  turnie ju  s z a c h o w y m  w 5 rundzie 
P o lsk a  odn ios ła  d u ży  sukces, bijąc 
N iem cy  w  stoSunku 3:1.

Rubins te in  w y g r a ł  z  n ie zw y c ięż o ­
n y m  d o ty c h cz as  Bogo lubow em , T a r ta  
k o w e r  w y g ra ł  z Ahnesem, pa r t je  P r z e  
P ió rk a—W a g n e r  i M a k a rc z y k —Hel- 
linz z a k o ń c z y ły  się remis.

Inne w ynik)  p ią tej ru n d y :  A u s tr ia— 
L itw a 3:1, R u m u n ia— S z w a jc a r ia  9:1, 
Ł o tw a — W ło c h y  2 i pół :1 i pół, W ę g r y  
—Anglja 1 i p ó ł :#  i pół, C z e c h o s ło w a ­
cja— N o rw e g ia  2 i pó ł:pó ł ,  F ra n c ja — 
A m e ry k a  1:3, D an ja— H olandia  1:3.

WYCIECZKA LW O W SKIEGO AUTO
MOBILKLTJBU NA B U K O W IN IE .
C zern iow ce. 15 Iipca .łPAT.) Z  C zer  

n iow iec  w y je c h a ła  w y c ie c z k a  L w o w ­
skiego  Autom obilk lubu, k tó ra  b a w i ła  
tu 3 dni, p r z y jm o w a n a  gośc innie przez  
Autoinobilkluo czern iow ieck i.  W y c ie ­
czce  po 'sk ich  au tom obil is tów  p -z e w o d  
rac zy ł  d y r .  Z b ign iew  O rzechow sk i.  
P o z a  zw iedzen iem  C zcrn iow iec ,  w y ­
cieczka po lska  zw iedz i ła  Kaiinesti, ma- 
jąieit hr.  M astino  de la S ca la  i S to ro ży  
niec, gdzie p iz y jm u w a ł  ją  b a ro n  F lon- 
dor.

Z M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  ZA W O - 
D Ó V / L E K K O A TL. W  SZT O K H O L - 

MIE.

Sztokho lm . 15 Iipca. (PAT.) Na m ię­
d z y n a r o d o w y c h  za w o d a c h  lekkoatle­
ty c z n y c h  z n a k o m ity  b iegacz francuski 
L a d o u m e g u e  pobił ś w ia to w y  reuord  
n a  d y s ta n s ie  2 ty s .  ja rd ó w ,  należący  
do  F iń cz y k a  P urie .  C zas  F ra n cu z a  
4.53 sek . Je s t  on lepszy  o 5.5 seK. od 
re k o rd u  P u rie .

Stcri pogody mim i d ziś.
W arszaw a. 15 Iipca. (Teł. w ł.)  Ko­

m un ika t  P iM  Dziś w  c a ły m  kraju  
t r w a ł a  pogoda  s łoneczna  o za ch m u rz ę  
niu n ie v ’ielkiem i upalna.  T e m p e r a tu r a  
o godz. 14 v w n o s i ła  20 st.  w  Gdyni, 22 
st. w  S u w a łk ac h ,  23 st. w  P oznaniu ,  
24 st. w  Toruniu ,  26 st. w  B ia ły m s to ­
ku, 27 st. w  W a rs z a w ie ,  28 st. w  P iń ­
sku  i  Z akopanem , 30 st. w  Łodzi, 31 
st. w e  L w ow ie ,  32 st .  w  C ieszyn ie  i 
Tarnopolu ,  34 st. w  K rakow ie  i w  
P rzem yślu ,

P ra w d o p o d o b n y  p rze b ieg  oogody, w, 
dniu 16 b .m . :  D ość  pogodnie, rankiem  
m iejscam i mglisto, T e m p e r a tu r a  do 2S 
s t . . S łab e  w i a t r y  m ie jscow e.
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Dr. Tadeusz Kasprzycki
3210.1 d e n t y s t a  

o r d y n u j e  s i a l e  o s o b i ś c i e
Lwów ulica Romanowi cza 1. 3 
przej tużenie ul.AKademicKiej.

Czwartek
M. B. Szkapi. 

Jutro: A leksego  

i schód słońca 3-32 

Zachód 19-50

TEATR WIELKI.
Czwartek 16 bm. godz. 8 w lecz, rewja 

teatru Qui pro ,Quo „Do widzenia!" (Zniż­
ki ważne).

Piętek 17 bm. godz. 8 w ieczorem  rewia 
teatru Qui pro Quo „Do widzenia!" (Zmż- 
Ki ważne).

Sooc ta 18 bm. o grodz. 8 wiecz. rewja 
teatru Qui pio Qtio „Do widzenia!" (Zniż­
ki ważne).

N iedz.ela 19 bm. o godz. 8 w iecz. rewja 
teatru Qu; pro Quo , Do widzenia!" (Zniż­
ki ważne Przedstawienie pożegnalne)*

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek 16 bm o godz. 7‘30 wiecz. 

„Królowa Przedmieścia" w odewil Krnm- 
iowskipgo (po raz ostatni. Ceny zniżone). 

Piątek 17 bm. te  itr nieczynny.

TEATR MAŁY nieczynny.

KINO 1 E A lk Y .

. A P O L L O : „ S j n  B o g ó w "  R y s z a r d  
Barthelm ess.

CASINO: „U sta n igdy n ieca łow ane"  
i Ken M aynard .

CH1MLRA: „T ró jk a“, O lga C zecho­
wa.

C O L O S S E U M . R o m an s  nad Rio 
U rande, o ra z  Biali indjanie.

F A TA M O RG A N A: „Z l ikw idow any" .  
KOPERN IK: „W iosna  w  P r a te r z e "

oraz  „N apow ie trzn i  p irac i1*.
L E W : „Ś w ia t ła  i cienie m ac ie rzy ń -  

s tw a “ .
MARYSIEŃKA: „W iosna  w  P ra te -

r ze“ o raz  „N apow ie trzn i p i raci“ .
PA Ł A C E : „O sta tn ia  noc k a rn a w a lo  

w a “ i „P ie śń  m ojego  serca**.
R A J:  „Noc upojeń" Iw an  P etr iw icz .  
SPLEND1D: Z p o w odu  zm iany  d y ­

rekcji i p rz e b u d o w y  sali kino zam knię­
te.

S T Y L O W Y : „Djablica z T rypo l isu"  
ponadto  „B u s te r  K ea ton“.

= □ =

— Z T ow arzystw a  P rzyjaciół Sztuk  
Pięknych w e L w ow ie (P a ła c  Sztuki 
na pl. T a rg ó w  W schodnich).  O tw a r ta  
W y s ta w a  W iosenna  w  P a ła c u  Sztuki 
na pl T a r g ó w  W schodn ich  obejm uje : 
w y s ta w ę  In s ty tu tu  P ro p a g a n d y  S z tu ­
ki w  W a r s z a w ie  „Salon L is topado­
w y", w y s ta w ę  tkanin i kilimów spó ł­
dzielni „Ład",  w y s t a w ę  grafiki S tow . 
„R yt" ,  w y s t a w y  zb io row e  a r ty s tó w :  
Gajew skiego . G etza  i T y ro w ic z a ,  S a ­
lon W io sen n y  A r ty s tó w  L w ow sk ich ,  
oraz „F o tograf ikę" .  W y s ta w a  o tw a r ta  
codziennie od godz. 10—19 wiecz.

= □ =
CO Się WŁAŚCIWIE DZIEJE. 
Z A  H U L I S A M I T £ A T R U ?
Rewelacyjne szczegóły w następnym numerze

a408r

— Zarząd  Telefonów  L w o w sk ich  po
daje do w iadom ośc i  P .  T. A bonentów  
lwow skiej sieci te lefonicznej, że zos ta ł 
już w y d ru k o w a n y  now y  spis abonen ­
tó w  na rok 1931/32 i w  dniu dzisiej­
szym  przys tępu je  do d o s ta rczan ia  go 
P .  T .  Abonentom. 3403

—  Zw iązek  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y
19 Fpca b. r. o g. 11 odbędzie  o tw arc ie  
dorocznego  zjazdu de lega tów  Kół O k r .  
lw o w sk ie g o  w  sali ra tuszow ej.  O rw a r  
cie z jazdu poprzedzi u ro c z y s te  n a b o ­
ż e ń s tw o  o godz. 10 w  kościele  ' 0 0 . 
B e rn a rd y n ó w .  Zbiórka cz łonków  w  
niedzielę dnia 19 lipca b. r. o g. 8 rano

16
J i p c a

la31

Klęska p o ż a ró w  o garn ia  P o ls k ę  w  
rozm iarach  n ie n o to w an y c h  do tychczas  
p rz y c z e m  p r z y c z y n y  k lęsk i ogniowej 
są  rozm aite .  F a k t  ten  p o tw ie rd z a  s ta ­
ty s ty k a ,  k tó ra  poda je  n ie ty lk o  rosnącą, 
w c ią ż  liczbę p o ż a r ó w  (w  r.  1926 —  
7586, w r .  1927 —  9415, w  r. 1928 — 
10.546, w  r. 1929 —  14.764) ale i w z r o s t  
liczby  p u d ap leń  (w  r. 1926 —  2191, w  
w  r .  1927 —  2353, w  r. 1928 —  2909), 
w re sz c ie  p o ż a ró w ,  w y n ik ły c h  z  nie­
o s trożnośc i  (w r. 1926 —  .1958, w  r .  
1927 —  2412, w  r .  1928 —  3813). Z e­
b r a n e  m a te r i a ły  z a  tok 1929. s t a ty s ty  
cznie je szcze  n ie o p racow ane ,  w sk a z u ją  
n a  to, że  zn aczna  część  p o ż a ró w  i w  
ty m  roku  p o w s ta ła  w s k u te k  podpaleń .

P o d a n e  w yże j  c y f r y  n ie  obejm ują  
iW arsza w y  i t r z e c h  w o je w ó d z tw  z a ­
chodnich, k tó ry c h  nie d o ty c z y  p rzy ­
m u s  ubezpieczenia  się w  P o w s z e c h ­
n y m  Z ak łaaz ie  U bezpieczeń  'W zajem­
n y c h ;  w ia d o m o  jednak , iż  g r o s  p o ż a ­
ró w  n ie  na  te  w o je w ó d z tw a  p rz y p a d a ,  
a  w łaśn ie  n a  w o je w ó d z tw a  centralne , 
po łudn iow e  i w schodn ie .

W  r . 1926 w y n o s i ły  o d sz kodow an ia  
10,3, w r. 1927 —  15,7, w  r. 1928 — 
27,061, w. r .  1929 —  54,1, w  r. 1930 —  
55,4 m iljonów  z ło tych .  T y le  w y p łac i ł  
w sp o m n ia n y  w y ż e j  Z a k ła d  U bezp. 
.Wzaj., a le p rócz  n iego d z ia ła ją  je szcze  
inne ins ty tuc je  ubezp ieczen iow e.  W e -  
d łu g  dan y c h  G. U. S. sk ładk i z e b ra n e  I

M a g is t ra t  ustalił n o w e  c e n y  m ąki i 
p ie c z y w a  z m ocą  obow iązu jącą  o u  dn. 
16 lipca 1931 r.:

M ą k a :  za  1 k g  m ąki pszenne j 65 prc  
w  sp rz e d a ż y  w  m łyn ie  gr.  46, u hur­
to w n ik a  gr.  47, w  s p rz e d a ż y  deta l icz­
nej g r .  54, za 1 k g  m ąki pszenne j 60 
prc. w  s p rz e d a ż y  w  m łyn ie  gr.  47, za 
1 k g  m ąk i ży tn ie j ty p u  u rzę d o w e g o  w  
m łyn ie  lub u hurtowmika gr. 40.

P ie c z y w o :  za  1 kg  ch leba z mąki 
ży tn ie j ciemnej w  p iekarn i  z  d o s ta w ą  
do sk lepu  gr.  30, w  sklepie lub n a  s t ra -

w  lokalu w ła s n y m  p rzy  ul. K urkow ej 
12.

—  K rzyż w  drzew ie. M  sk ładz ie  
d r z e w a  T ig e ra  T au b e g o  (Ł y c za k o w ­
sk a  163) podczas rąb an ia  d r z e w a  n a ­
trafiono n a  po lano  b u k o w e ,  w e w n ą t r z  
k tó re g o  b y ł  w y r y t y  k r z y ż  d ługośc i  o- 
k o ło  30 cm, i c y i r a  198. D z iw n e  po lano  
z d e p o n o w a n o  na policji, gdzie po  d o -  
k ła d n e m  zb adan iu  w y d a n o  orzeczenie ,  
że  k r z y ż  te n  b y ł  w y r y t y  przed  oko ło  
30 l a ty  n a  k o rz e  m łodego  d r z e w k a  bu 
kow ego .  Z c z a s e m  k r z y ż  z a ró s ł  i do­
s ta ł się ja k b y  d o  w n ę t r z a  pm a. Nie­
zw y k łe  polano zos tan ie  um ieszczone  
w  W y d z ia le  K u ltu ry  i S z tuk i w o je ­
w ó d z tw a  lw ow skiego .

= □ =
—  W ypadek udaru słonecznego.

Uczeń  7-ej k lasy  gimn. J a n  L is topad  
p r z y b y ł  w  odw iedz iny  do kolegi s w e ­
go B o le s ła w a  L a ta w c a  ( J a k ó b a  B e r ­
m ana  7). P o d c z a s  z a b a w y  n a  podw ó­
rzu kam ien icy  L is topad  nagle zasłab ł .  
Zaszed ł  tu  w y p a d e k  silnego u d a ru  s ło­
necznego . P o g o to w ie  a tu n k o w e  w  
s ta m e  n ie p rz y to m n y m  odw iozło  go do 
szpitala.

— Zabaw y słu żb y  restauracyjnej.
Antoni Szuter,  za ję ty  w  re s ta u rac j i  Ju-  
s tiana na  W y s o k im  Z am ku  u k rad ł  ka ­
sje rce  te jże insty tucji  Józefie Rzeźnik 
to re b k ę  z kwotą: 20 zł. Za ten  niekole- 
żeńsk i p o s tę p ek  w sad z o n o  go do a re ­
sztu.

—  Co słych ać w  teatrze żyd ow skim ?
A b ra h am  K elberm an z S an o k a  podczas 
p rze d s taw ie n ia  w  te a t r z e  .żydow skim  
zos ta ł  okradziony . N ieznany  sp ra w c a  
w y c ią g n ą ł  mu z  k ieszen i z ło ty  zega­
rek  z łańcuszkiem , w ar to śc i  350 zł.

— Tram w aje też przejeżdżają ludzi.
„Jedynka** prze jechała  w c z o ra j  rano 
na R y n k u  kobietę, k tó rą  za raz  w  s ta ­
nie g ro ź n y m  odwieziono do szpitala.

p rzez  P .  Z. U. W , w  . r .  1927 w y n o ­
s i ły  34 miljony zło ty  ch, a  w  r. 1928 — 
48 m iljonów z ło tych , w ó w c z a s  g d y  
sk ładk i z e b ra n e  p r z e z  w sz y s tk ie  p o z o ­
s ta łe  t o w a r z y s tw a  ubezp ieczen iow e  w  
P o lsc e  w y n o s i ły  w  r. 1927 —  105, a  
w  r. .1928 p ra w ie  13Q m iljonów  z ło ­
tych .  Ju ż  te  c y f ry  w s k a z u ją  na d u żą  
rolę, jaką  o d g r y w a ją  p r y w a tn e  z a k ła ­
d y  ubezp ieczen iow e,  m o ż n a  w ię c  p r z y  
puścić, ż e  i  odszkodow ania ,  p łacone  
p rze z  te  z a k ła d y  są  ró w n ie ż  znaczne, 
chociaż z a p e w n e  n ie  dosięga ją  w y s o ­
kośc i  o d sz k o d o w a ń  P .  Z. U. W .  W z r a ­
s ta ją ca  w c ią ż  su m a  o d sz k o d o w a ń  w y ­
czerpu je  fundusze z a k ła d ó w :  ta k  np, 
P .  Z. U. W ., pomim o, iż w y z n a c z y ł  ja  
k c  s k ła d k ę  n a  r. 1930 sum ę 76 miljo- 
n ó w  z ło tych ,  w s z y s tk o  p r a w ie  w y a a l  
na  odsz k o d o w a n ia  (55 m iljonów  z ło ­
tych), na  ko sz ta  ad m in is t ra cy jn e  i 
akcję p rz e c iw p o ż a ro w ą .  A kc ja  ta ,  jaK 
dotąd; n ie  d a je  p o w a ż n y c h  rez u l ta tó w  
chociaż, s ą d zą c  ze s ta ty s ty k i  p r z y c z y r  

, p o ż a ró w ,  na leż a ło b y  ją  u w a ż a ć  z a  naj 
i w aż n ie jsze  zagadnien ie  w  dziedzinie  

poża rn ic tw a .  D w ie  trzec ie  pożarów  po  
I w s ta je  b o w ie m  z p o w o d u  w ad l iw e g o  

u rzą d zen ia  pa len iska  (dane z r .  1928 
2680), z  n ieos trożnośc i  (28i3) i p o d p a ­
lenia (2909), a  w ię c  z  p rz y c z y n ,  k tó ­
re  u su n ą ć  m oże ty lko  akc ja  zap o b ie ­
gaw c za ,  z w ła s z c z a  ze  s t ro n y  s a m o ­
rządu . Ar.

i gan ię  gr.  32, z a  1 kg  chleba z m ąki ż y ­
tniej ty p u  u rzę d o w e g o  w  p iekarn i  z do 

j s t a w ą  do sklepu gr .  43, w  sklepie lub 
na  s tragan ie  gr.  45, za  1 k g  chleba 
p szenno-ży tn iego  z km inkiem  na  dro ­
żd żach  (25 prc .  m ąki pszennej 65 p ro ­
cen tow ej i 75 prc .  m ąki ży tn ie j typu 
u rzę d o w e g o )  w  p iekarn i  z do s ta w ą  

■ do sklepu gr. 48, w  sklepie lub n a  s t r a ­
ganie  gr. 50.

Inne ceny, w szczególnośc i c e n y  b u ­
łek, pozosta ją  bez  zmian.

T am  stw ie rdzono ,  ż e  n a z y w a  się ona 
A nna G rn d e r  i m ieszka  p r z y  ul. Z am ar  
s iynow sk ie j  3a.

= □ =

H* P roces Al Capone‘go. Zm iana na 
s ta n o w isk u  b u rm is t r z a  m ia s ta  Chicago 
u w a ż a n a  ta m  jest za  isto+ną p o ra ż k ę  
b an u  p rze m y tn ik ó w ,  te r r o r y z u ją c y c h  
m ieszkańców  —  tego  o lb rzym iego  zbio 
ro w isk a  Judzkiego —  sw em i z u c h w a -  
łemi n ap a d am i i w a lkam i ulicznemi.

Dzięki ene-g ji  n o w eg o  burm is trza ,  
an ton iego  C e rm ak a ,  o s ła w io n y  h e rsz t  
band p rz e m y tn ik ó w ,  Al C apune, s taną ł  
dnia 30 ub. m. p rz e d  sądem , o sk a rż o n y
0 łam anie  przeDisów ce ln y ch  o ra z  o 
naruszen ie  u s t a w y  p rohib icy jnej.  W ed 
ług w n io sk u  o sk a rż y c ie la  publicznego, 
grozi b a n d y c ie  34 la t k a r y  w ięz iennej
1 g r z y w n a  w  w y so k o śc i  94.000 do la­
rów . A d w o k a t  Al C a p o n e ‘y  nie trac i 
jednak nadzie i u zy s k a n ia  dla sw ego  
klijenta jeżeli już nie w y r o k u  un iew in­
nia jącego, to  w  k a ż a y m  raz ie  nie p rz e  
k racza jącego  jednego roku  w ięz ienia.

O bw iniony  n a  zapy tan ie  sędziego, 
cz y  p rzy z n a je  się do w iny ,  od rzek ł  c v  
nicznie: „Tak**. O brońca  jego  d o w o ­
dził że sam o  p rzy z n an ie  się o sk a rżone  
go nie w y s ta rc z a ,  b ra k  bo w iem  ty m ­
cz asem  jeszcze  kom ple tu  dow o d ó w  
przew inien ia .  P o  d łu g o trw a ły c h  n a r a ­
dach, sąd pos tanow ił  s p r a w ę  odłożyć.

Kiedy zakom un ikow ano  to  Al Capo- 
nennu, skłonił sie- on z uśm iechem  p re  
zesow i sądu  i ze  s łow am i:  „ż y cz ę  p a ­
nom dużo pow odzen ia" ,  udał  się w  o- 
toczeniu  sw e; g w ard j i  p rzy b o c zn e j  do 
oczekującego  nan  opancerzonego  sa ­
mochodu.

„D obroduszne"  zach o w an ie  się w o­
dza  p rze m y tn ik ó w  z w ię k sz y ło  zaw zię  
tość  p rzec iw  g an g s te ro m  w ła d z  prohi- 
b icy jnychj k tó re  już od p o cz ą tk u  r. b.

w z ię ły  się energ iczn ie  do z l ik w id o w a­
nia za kazanego  handlu alkoholem.

D o ty ch c za s  w e a iu g  u rz ę d o w y c h  da 
nych  zam k n ię to  80 ta jnych  gorzelni i 
495 dys ty la rn i .  S konfiskow ano  452 sa-  

| rnochody c ię ż a ro w e  i 600.000 galionów  
j w hisky ,  110.000 gal. p iw a  i 35.000 gal. 

wina. S t r a ty  z tego  pow odu, sam ego 
ty lko Al. C apone‘go w y n o s z ą  około 
pó ł to ra  miljoua do la rów .

+  Tajem nica życia . T ajem nica  ż y ­
cia  b y ła  pop rzez  w sz y s tk ie  w iek i 
p rzedm io tem  dociekań  i dośw iadczeń  
m ę żó w  nauki. O oecnie  z za p a łem  od­
daje Się t y m  badan iom  uczony  angiel­
ski M osley  M artin  o k tó rego  se n sac y j­
nych  odk ryc iach  z en tuz jazm em  w  „Ma 
t in ‘ie“ pisze p. B e rn a rd  Laporte .

p  M osley  M artin , z za w o d u  chem ik- 
metahzrg., po  d w u  la tach  uporczyw e! 
p r a c y  doszed ł u o  z-dumiewających r e ­
zu l ta tów . O to  p ew n e g o  dnia u jrza ł pod 
szk łem  m ikroskopu  n ieskończen ie  m a ­
łe kuleczki, sz y b k o  k rzepnące ,  k tóre  
s topn iow o  p rz y b ie ra ły  k s z ta ł t  p ie rw ot 
n ia k ó w  p rzy p o m in a ją cy c h  m eduzy ,  do 
b rz e  zn a n i  p r z e b y w a ją c y m  nad  m o­
rzem .

O d k ry łe m  —  m ów i 6C-letni uczony  
—  nie ta jem nicę s tw o rz e n ia  życ ia ,  lecz 
jego re inkarnację ,  cc  je s t  r z e c z ą  zgoła 
odm ienną.  N au k a  op ie ra ła  się d o tych ­
c z a s  n a  zupe łn ie  fa ł s z y w y c h  danych, 
je s te śm y  w  p rze d ed n iu  w ie lk iego  p rze  
w ro tu  i n ie s łychanych  z tego  pow odu 
dyskusy j .

M ylne jest pojęcie, że  życ ie  jes t  s ta ­
nem ciała , p rzec iw nie ,  c ia ło  jest  jed­
n y m  ze  s ta n ó w  życ ia ,  p o n ie w a ż  pro to-  
piazm a, ta  substancja ,  k tó ra  tw o rz y  
ży ją c ą  kom órkę ,  jes t  c z e m ś  w iecznein ,  
nie u lega jącem  zniszczeniu , czem ś cze 
go się n ie  im a czas ,  ani ogień.

Biorąc, jako m a te r ja ł  d o św ia d cz a l­
ny, p ro top lazm ę, k tó rą  sposobem  c h e ­
m icznym  p rze ze  m nie  w y p r a c o w a ­
nym , w y d o b y łe m  z różnych  m in e ra ­
łów , jak n. p. z k re d y ,  z p o k ła d ó w  w a  
piennych, py łu  g ą b k o w e g o  lub z tranu  
po niezliczonych p ró b ac h  doszed łem  
do w y p ro d u k o w a n ia  ró żnych  form ży 
jg-cych. T e  d robnous tro je  mają k sz ta ł t  
n ies łychan ie  m a ły ch  rybek ,  o w adów , 
liszek o m is te rn y ch  pierścieniach, istnie 
nie n iek tó rych  t r w a  k ilka dni, innych 
kilka godzin. Kolejne e ta p y  „ re in k a r ­
nacji" zdo ła ł  g en ja lny  uczony  u trw alić  
za pom ocą  mikrofotografii.

M or ley  M artin , k tó rego  odk ryc ia  są 
w ja sk ra w e j  sprzecznośc i  z  usta lone-  
mi teoriami, tak ,  jak w s z y s c y  poszu ­
k iw a c z e  n o w y c h  dróg, z w a lc z a n y  jest 
p rze z  pow agi naukow e ,  co  w ca le  go 
nie zn iechęca  do dalsze j p r a c y ;  nie 
w ą tp i  on, ż e  z czasem  uda  mu się w y ­
p ro d u k o w a ć  ż y ją tk a  doskona lsze  cd 
obecnie d e m o n s tro w a n y c h  i p rzen o n ać  
opornych .

^ccne dyżury aptek.
Codziennie od niedzieli 12-go lipca do 

soboty 18-go lipca mają nocny dyżur 
następujące apteki: H. Bfijd2 sIEcko
przy ul. Łyczakowskiej 57 M. Ettingera 
przy pl Goluchowskich 1° Sz. iiaya 
przy ul. Kazimierzowskiej. O. HeUmanna 
przy ul. Kopernika, K. Kajetanowicza przy 
ul. Słonecznej 1, J. Kaniewsk‘ego przy ul. 
L. Sapiehy, M Krzyżanowskiego tMiko- 
lascha) przy ul. Kopernika 1, J. KurDewi- 
cza przy pl. U:iji Brzeskiej 4, R. Kurzro- 
cka przy ul. Krakowskiej 26. J. Kwa-tnera 
przy ul. Zamarsrynowskie] 54, A. Marko­
wicza przy ul. Zyblikiewicza 50. M Ober- 
lenaera przy ul. Piekarskiej 25, J, r a w ­
skiego przy ni. Akademickiej 25, J. Pi.ne- 
lesa w Rynku 18, J. Boratyńskiego przy 
pL Bernaidyńskrm 1. B. Scheinbacha przy 
ul. Gródeckie] 30. S. Sommersteina przy 
ul. Janowskiej 52, O T eneckiego przy M. 
Zielonej 33, J. Zarzyckiego przy ul Zót- 
kiewsiciej 71 J. Zi: yglew icza przy ul. Ja­
giellońskiej 12, K. Zygmuntowicza przy ul, 
Gródeckiej 84, J. R eissa w  Zamarstynowie

Staie dyżury nocne mają apteki: M
Ettingera przy pl. uołuchowsidch 14. Sz. 
Haya przy ul. Kazimierzowskiej K. Xaje- 
tanowicza przy ul. 'Słonecznej 1, M. Krzj- 
żanowskiego (Mukolascha) przy u1 Koper 
nika 1, J. Kwartnera przy ul. Zamarsiy 
now skiei 54, S. Sommersteina przy u! 
Janowskiej 52.
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Założenie T o k  dla popierania opery
W c z o ra j  odbyło  sio w gm achu  T e ­

a t ru  R ozm aitośc i zebran ie  o b y w a te l ­
skie w  celu za łożen ia  T o w a r z y s tw a  
miłośn ików  m uzyk i i opery .  Gmina m. 
L w o w a  b o w iem  o św ia d cz y ła  sio, że 
w y łąc za ją c  k w es t ię  o pery  z p e r t ra k ta -

p icrania opery .  Na założenie T o w a r z y  
s tw a  p rzyzna je  gm ina 50— 60 tys .  zł.

Zebran iu  p rze w o d n iczy ł  w iceprez .  
S adu apelacy jnego  A ntoniewicz ; p ro ­
jekt s ta tu tu  re fe ro w a ł  prof. dr.  Groer.  

Uchwalono za ło ż y ć  w sp om niane  to-
cy j  w  sp raw ie  teatru ,  g o to w a  jest  p ła -  J w a r z y s tw o  i p rzy ję to  sta tu t,  p rz y c z e i r  
cić 2.000 zł . c d  każdego  p rzed s taw ię -  1 postanow iono , że cz łonkow ie  k o rzy -  
c i a  ope ro w eg o  jako subw enc ję  w  razie s iać  b ęd ą  z daleko idących  opustów  
g d y b y  p o w s ta ło  T o w a r z y s tw o  dla po p rz y  n a b y w a n iu  b ile tów  na opery

Otwarcie strze!eckkh, mpliwstóch 
i tucznych Mistrzostw Po liki m Lwowie

Wstrząsąiący w ypadek 
maingo chłopca.

W c z o ra j  w  porze  w ieczo rne j  około 
godz. 10-ej 6-letni Filo R o tbach ,  z a m ie ­
sz k a ły  p r z y  ul Kotlarskiej 5, zos ta ł  
p rze z  rodziców  p o s ła n y  do sk lepu  po 
lemoniadę. G ay  w ra c a ł ,  niosąc flaszkę 
w  ręku, w  pośpiechu po tkną ł  się w  
klatce schodow ej i z ca ły m  rozpędem  
w p ad ł  na  flaszkę. Rozległ się b rzęk  
t łuczonego  szk ła ,  a w  chwilę  po tem  
k rz y k  chłopca. D o m ow nicy  w y p a d l i  
i.a schody , a  oczom  ich p rze d s taw ił  
się  w s t r z ą s a ją c y  w idok . C hłopiec w ił  
się z bólu, leżąc na  s topniach. O dłam ki 
rozbitej flaszki p rzec ię ły  ntu brzuch. 
z  szerokiej r a n y  w y p ły n ę ły  n az ew -  
ltą lrz  jelita. M a tk a  m ałego  Fila, Regina  
Rotbach ,  d o s ta ła  z w s trzą sa jące g o  w r a  
żen ią  silnego a tak u  n erw o w eg o .

W e z w a n e  P o g o to w ie  ra tu n k o w e  opa 
t rzy !o  ch łopca  i odw iozło  go  w  s tan ie  
n iezw yk le  ciężkim do szpitaia,  gdzie 
za ra z  p rzys tąp iono  J o  koniecznego  z a ­
biegu c p e r a c j  iuego.

Nagły zgon.
W c zo ra j  w  poczekaln i szp ita la  ż y ­

dow sk iego  zm ar ł  nag le  29-letui S z y ­
mon Sakiew icz ,  religii mojż., z W o js ła ­
w ic, p rzy w ie z io n y  do L w o w a  n a  ku ­
rację szpitalną.

n n m B H H n n B

P r z y  astmie , ch o robach  serca ,  c ie r ­
pieniach p ie rs iow ych  i p łucnych, zo ł­
zach, raehityzm ie,  pow iększen iu  g ru ­
czołu t a rc z y k o w a te g o  i w olach ,  na­
turalna  w o d a  g o rzk a  „F ran c iszk a  J ó ­
ze fa11 s tanow i is to tny  środek, regulu­
jący funkcje p r z e w o d u  pokai litowego. 
Żądać w  ap tekach  i drog. 2685

Kronika podkarpacka
Rozw ój p sz c z e la rs tw a  i hodow li 

drobin w ś ró d  ko le jarzy .  M inis te rs tw o  
komunikacji, m ając  n a  celu rozw ó j  
pszcze la rs tw a ,  og rodn ic tw a  i hodow li 
d robiu  w śró d  p rac o w n ik ó w  kolejo­
w ych ,  *urządza corocznie  pouczen ia  z 
p o w y ż sz y c h  dziedzin g o sp o d a rs tw a  
k ra jow ego  w  rodnych  m ie jscow ościach  
ok ręgu  dy rekc ji  kole jow ej w  S tan is la  
w ow ic.  R ów nież  tego  roku  odby ło  się 
takie pouczenie, a to  dnia 21 i 22 m a r ­
ca w  C zprtkow ie .  o raz  24 i 25 m a rc a  
w  Delatjmie.

P o uczen ia  tego w ra z  z pokazem  
ekspona tów  z  z a k re su  pszcze ln ic tw a  i 
hodowli d rob iu  dokonał re fe ren t  mini­

s t e r s tw a  komunikacji  p. Rem balsk i.
W  zebran iu  p sz cz e la rz y  w  D ela tyn ie  

wziął udział ró w n ież  d y r e k to r  kolei 
p a ń s tw o w y c h  p. itiż W ik to r ,  k tó r y  po 
zakończeniu  -pouczenia, w  c iep łych  
s łow ach  zachęca ł  uczes tn ików  ao  po ­
św ięcenia  się  p szcze ln ic tw u  i hodowli 
drobiu, w sk az u ją c  s łusznie n a  n o w y  
dochód p rac o w n ik ó w  kole jow ych , p ły  
nacy  dla nich z  obu w ym ien ionych  
dziedzin g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego .

Z a  w y k ła d ,  ś w ia d c z ą c y  o znakom i­
tej fachow ości i zrozum ieniu  rzeczy  
podzięko wab ze o ram  uczes tn icy  p. 
p re legentow i w  g o rą c y c h  s łow ach .

&  Moskwie 55 stopni 
centa.

Od trze ch  'dni w  M oskw ie panują  
n ie z w y k le  upa ły .  O negda j w  południe 
za n o to w an o  55 stopni w  słońcu.

P o g o to w ie  r a tu n k o w e  mieiskie n ie 
jest w  stanie udzielić należy te j  porno 
c y  w  se tkach  w y p a d k ó w  porażenia 
słońcem. K ilkanaście osób w  M oskw ie  
um arło  w sk u te k  spóźnionego ratunku. 
Jednocześnie z w ię k sz y ły  s ię  w y p a d k i  
iitomęć w  rzece, n ad  k tó rą  n a w e t  w  
godzinach p r a c y  w  biurach  i zak ła ­
dach, skupia się p r a w ie  t rzec ia  część  
mieszkańców, M o sk w y .

W c z o ra j  o godz. 11 ran o  nas tąp i ło  
u ro c z y s te  o tw arc ie  VL N arodow y  cli 
Z a w o d ó w  S trzeleck ich  na  re p re z e n ta ­
cyjnej s t rze ln icy  na  K leparowie.

P ie r w s z y  p rz y b y ł  gen. d y w .  Czunia, 
nas tępn ie  z  DOK. VI. gen. P o p o w ic z  z 
adj. K ow alskim , w o je w o d a  D ro jano-  
w sk i,  kom . S trz e lca  —  płk .  Rusin, w r e  
szcie gen . in-sp. armii gen, Riimmel. 
P r z y b y ły c h  w ita li  ppłk. O strow sk i,  
ppłk. P e e k a ,  o raz  liczni cz łonkow ie  Ko 
m ite tu  O rgan izacy jnego  —  jakó też  li­
czni ze  w sz y s tk ic h  s tron  P o lsk i  p r z y ­
byli z a w o d n ic y  ta k  w ojskow i,  jak-oteż 
cywilni.

W  chw ili  p rz y b y c ia  gen. R u n i m k  
w ciągn ię to  cho rąg iew  p a ń s tw o w ą  na 
m asz t ,  a s t rza ł  a rm a tn i  dał znak  ro z ­
poczęc ia  za w o d ó w .

Do z g ro m a d zo n y c h  za w odn ików  
•przemówił p ie rw s z y  w  imieniu Armji 
gen. Riimme!, w y ra ż a ją c  swą: radość, 
iż g ró d  k r e s o w y  —  L w ó w  — jest miej 
sc em  ty c h  za w o d ó w  i z w ra c a ją c  u w a ­
g ę  n a  to, iż  naród, k tó ry  nie umie 
strze lać ,  je s t  narodem  bezb ronnym . 
Zakończy!  ży czen iem  pow odzen ia  i 
udam a się ty c h  za w o d ó w  —  z w r a c a ­
jąc się  do z a w o d n ik ó w

Imieniem Komitetu O rgan izacy jnego  
p rze m ó w ił  płk. O strow sk i,  w skazu jąc  
n a  różnicę, jaka  zachodzi .między ty m i 
zaw odam i a poprzednimi. O tóż z a w o ­
d y  dzisie jsze są  eliminacją do  g łó w ­
n y ch  z a w o d ó w  o M is trzos tw o  Ś w ia ta ,  
po  raz  też  p ie rw sz y  o d b ęd ą  się z a w o ­
dy łuczne o M is trzos tw o  Polski.  C a ły  
■też w y s i łe k  zw ró c i ł  Komite t O rganiza  
cy jny  w  s tronę  udan ia  się zaw o d ó w  
św ia to w y ch ,  zda jąc  sobie sp ra w ę  z 
w ażnośc i  p ro p a g a n d y  n asze j  o rgan iza  
cji za  granicą.  Z w ra c a ją c  się do p rz e d ­
stawicieli  w ład z ,  pow ita ł  ich, imieniem 
Po l.  Z w iązku  Strzeleckiego, Pol.  Zw ią 
z-ku T o w a r z y s t w  M yśliw skich i Polsk .  
Z w iązku  Kucznego; ró w n ież  s łow a  ser  
decznego  pow itan ia  sk ie ro w a ł  d o  za­
w odn iczek  i zaw odników .

Po  p rzem ów ien iach  udali sic obecni 
ce lem  zw iedzen ia  w-spaniałych u rz ą ­
dzeń strze ln icy ,  przy-czem p ie rw szy  
h o n o ro w y  s t r z a ł  k a ra b in o w y  od u a ł  
gen. iiisp. Riimmel, imieniem D.OK 
gen. P opow icz ,  imieniem w o jew . nacz .  
K rz y w o szy ń sk i  i imieniem Z w iązku  
Strzeleck iego  pik. Rusin.

P o  oglądnięciu w szy s tk ich  s trze ln ic
— jak : d la  ka rab inów , -małokalibrowej 
dla pisto letów, m yśliw skiej —  gdzie 
się dłużej za t rzy m a n o  i łucznej —  na 
której p r z y p a t ry w a n o  się d oskona łym  
c e ln y m  s trza łom  p. K urkow sk ie j-S py -  
chajowej, m is trzyn i n asze j  na r. 1930, 
p. S tefańskiej z PiW., Koście-rzan-ki 
(wicemistrz .)  —  a przyczep i objaśnień 
udzielił k ie ro w n ik  łuczn iczy  p. Andrzej 
czak. opuścili goście miejsce zawodów,
—  pocze-m rozDOCzęły się na  w s z y s t ­
kich p raw ie  s trze ln icach  z a w o d y ,  k tó ­
rych  -początkowe jeszcze  w yn ik i  nie 
m o g ą  d e c y d o w a ć  o zdobyciu  m is trz o ­
s tw a .

Obok w y że j  już w y liczonych  z a u w a  
ży l iśm y  p rze d s taw ic ie la  naszego  m ia­
sta  w  osobie p. w ic e m e z .  Kolbuszo- | 
wskiego-, w-icepr. I z b y  p. P iaseck iego , 

płk. H oszow skiego , mjr.  Felsztyina, 
inż. Ebenherge-ra, p. U lm a i  M adejskie­
go i w .  in.

Z m yśl iw ych  p rzyby li  - -  m is trz  Po l 
ski p. Kiszkurno, obaj -p. B a rań scy ,  p. 
Ł y sk o w sk i ,  p. Goli-szewski, p. B a ra n o ­
w sk i —  z m is trz ó w  w  strze lan iu  z pi 
s to le tów  kpt. Rożań-ski, kpt.  Jasiński,  
kpt.  P rz y b y lsk i ,  p. Ruteck i —  nad to  
c a ły  sz e reg  n a s z y c h  najlepszych s trze l  
ców  cz y to  z b ron i  dowolnej ,  c z y  k a r a ­
binu. O sobny  sw ój o b ó z  maj? łueznicz 
ki i łucznicy, k tó r z y  a v  pokaźnej licz­
bie  ściągnęli z  W a r s z a w y  i są  p ie rw ­
szym i -propagatorami tego  pw knego  
sp o r tu  w e  L w o w ie .

W s z y s tk ic h  ty c h  z a w o d n ik ó w  w i­
ta m y  se rd e cz n ie  —  spodz iew a jąc  się, 
iż  ze L w o w a  w y w io z ą  jak  najlepsze 
w spom nien ia .  R. W . ,

W re szc ie  na  to rze  ko le jow ym  mię­
dzy  s tacjam i M ły n y  i W ro n o w y  n a­
trafiono na  t ru p a  m ę żc zy z n y  z m iaż­
dżoną. p raw d o p o d o b n ie  p rze z  pociąg, 
g łow ą.  Miał on n a  sobie ciem ne u b ra ­
nie, s iw y  kapelusz  i ja sn y  p ła szcz ;  'o- * 
bok  leżała la ska  w iśn iow a.

Informacje, do ty c zą ce  ty c h  bczimien 
n y ch  ofiar p rzy p a d k u  czy  w łasn e j  n ie ­
ostrożności,  m ożna zgłosić  w  tu te j­
s z y m  U rzędzie  śledczym .

Plaż? dla dzieci robotnitzych 
m Przem yślu.

(Uwagi p rzy g o d n e g o  korespondenta) .
P rz em y ś l ,  w  lipcu.

M ias to  P rz e m y ś l  jes t  m oże jedyne  
w  P o lsce  p rze z  k tó rego  sum środek  
w ś ró d  m alowniczej podkarpack ie j  p a ­
n o ram y ,  p rz e p ły w a  zd row a ,  górska 
rze k a  San. W  osta tn ich  la tach dopiero 
zrozumieli P rz em y ś lan ie  w a r to ść  rzeki 
w  mieście i odpow iednio  p o czę to  tę 
w a r to ść  w y z y sk iw a ć .  T o w a r z y s tw o  
sporfow e „P olonia11 —  urządziło  nad 
b rzeg iem  gó rnego  biegu rzeki n o w o ­
żytn ie  u rządzoną  plażę, h a rc e rsk i  km b 
sp o r to w y  „C zu w a j11 zb u d o w a ł  p rze ­
piękną -przystań i rozw iną ł  sp o r t  w io ­
ślarski.  R usk ie  ja k o też  i (żydow­
skie k luby  sp o r to w e  up raw ia ją  s-port 
w ioślarsk i z z a p a łem. T o  też  rz e k a  w, 
miesiąca-ch letnich p r z y b r a ła  n ie zw y ­
kle ż y w y  i b a r w n y  widok. W z d łu ż  
n u r tó w  S anu  roi się od  bajeczn ie  k o ­
lo ro w y ch  kos tium ów  kąp.elowycli,  ,a 
w śró d  mcii uw ija ją  się rożnego  rodzaju  
t y p y  łodzi —  od  żeg larsk ich  
H. K. S. „C zu w a j11 z a cz ąw sz y ,  cz ęs ta  
p rzem knie  się zg ra b n y  kajak, albo po ­
w aż n ie  p ły n ą ca  ba rk a  o w y d ę ty m  b ia ­
ły m  żaglu.

Słońce, po w ie t rz e  i w o d ę  —  te  t r z y  
-potężne, czynniki w  rozw oju  zdrow ia ,  
szczególnie  jeśli chodzi o m łodz ież  i to  
ta k a  k tórej w aru n k i  po łozem a socjal­
nego bynajm nie j m e  sp rzy ja ją  do jej 
rozw oju  f izycznego  postanow ił  także  
w y z y s k a ć  zn a n y  dzia łacz  w ś r ó d  sfer 
robotn iczych  pose ł Rudolf B urda .  O be­
cny  k r y z y s  —  a z tern pog łęo ia jąca  się 
n ęd z a  w ś r ó d  najb iedniejszych  m as  ro ­
bo tn iczych  m ieszkających  w  w a r u n ­
kach  u rąg a jąc y ch  e lem en ta rnym  w y ­
mogom higjeny _  pow oduje  że w ię ­
kszość  dzieci robotn iczych  po trudach  
roku  szkolnego zm uszoną  jest w y c h o ­
w y w a ć  sie nadal w  ciasnych', w ilgo t­
n y ch  i sm rod liw ych  podw órzach .  Bio­
r ąc  w łaśn ie  pod  u w a g ę  zd row ie  tych  
na jb iedniejszych  dzieci, poseł B urda  
za in ic jow ał zebran ie  przedstaw ic ie li  
za rząd u  miasta, Kas chorych,  w ła d z y  
adm inistracji  ogólnej i Z w iązku  oby- 
telskiej P r a c y  Kobiet, celem s tw o rz e ­
nia nad  b rzegam i S a r u  o laży  dla naj­
b iedniejszych dzieci robotniczych.

P ro je k t  sp o tk a ł  się z ogólnym  ap lau ­
zem  i z m iejsca p rzystąp iono  do  -pracy. 
P .  s ta ro s ta  M ichałow ski z funduszów  
W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  w y a s y g n o w a ł  
450 zł., M ag is tra t  m iasta  300 zł., zaś  
K asa ch o ry c h  1.000 zł. O prócz  tego 
M agis tra t  w y s ta w i ł  b a r a k  i p rz e p ro w a  
dził u rządzen ie  p laży .  W ła d z e  w oi-  
s k o w e  udzieli ły  miejsce d o ć  plażę, tuż 
obok p l a ż y ' jP o lo n j i11. — Zarząd nad 
p lażą  i opietcę nad dziećmi objęło 1 ow. 
O byw ate lsk ie j  P r a c y  Kobiet z m a ł­
żonką  tut. p r ez y d en ta  sądu, p. Haniń- 
c z a k o w ą  i s ta rościną  M icha łow ską  na 
czele.

I ta k  p o w s ta ła  plaża dziec ięca  na 
k tó re j  codziennie około 100 dzieci ro ­
botn iczych , pod  nad z o rem  kw alifiko­
w a n y c h  opiekunek dziecięcych, k o rz y ­
s ta  z zorganizow anego  ruchu  n a  świe- 
żem  pow ietrzu ,  p rz y  w y k o rz y s ta n iu  
promieni s łonecznych  i w o d y .  Dzieci 
o trzym ują  pożyw ien ie  n a  mieiscu w  
postaci mleka, nab ia łu  i p ieczyw a.

Życie n a  p la ż y  w r e  —  w  oczach 
św iadka  w id a ć  rozw ó j m a ły ch  ciałetc 
dziecięcych, k tó re  rozśp iew ane , rozba­
wione, pe łne  w e se lą  z  poży tk iem  dla 
sw ego  zd row ia  spędza ją  waicacje.

Akcja ta  sp o tk a ła  w  m ieście ogólne, 
uznanie.

Rodzina ^pryszka grozi zemsta.
Donieśliśmy już o  zabó js tw ie  znane­

go o p ry sz k a  C zornyja ,  k tó re  w  obro ­
nie w ła s n e g o  ż y c ia  m usiał popełnić 
m ieszkan iec  H ołoska  Wielkiego, Mi­
cha ł  K ubaczyński .  P isa l iśm y  również 
o tem, że  bezpośredn io  po czynie od­
dał sie on dobrow oln ie  w  ręce. policji.

Obecnie rodzina  K ubaczyńsk iego  t. i. 
żona, m a tk a  i 5-oro  dzieci ży je  w  usta-  1 
wiczncj obaw ie .  Od czasu  bow iem  tra- j 
gicznej nocy, k rew ni zab itego  -awan­
turn ika obiecują Kubaczyńskierrm zem ­
stę, g rożąc  w rę c z  zabójs tw em .

Bezimienni zm arł
O bok  w s i  H oża (pow. G iodno) w y ­

łow iono z N iem na zw łok i m ężczyzny  
w  w iek u  18—22 lat, bez  za ros tu ,  ś red­
niego w z ro s tu  i tu szy .  D ochodzenia u- 
s taliły, że  k ilka dni p rz e d  tem  obok 
w si K oszew nik i kąpa ło  się dw óch  m ę t  
czyzn. Jeden  z mch utonął, drugi zaś 
za b ra ł  jego ubran ie  i odszedł w  k ie­
runku  G rodna  rzekom o w  celu pow ia­
domienia o w y p a d k u  policji.

W  nurtach W a r t y  zn ó w  obok  m iasta

W c zo ra jsze j  n o cy  c a ła  banda  n apa­
stn ików  o to c zy ła  dom Kuba czy  ńsk  ich 
i w ś ró d  pog różek  i k rz y k ó w  dobija ła  
się do d rzw i i okien. Z agrożeni Kuba- 
cz y ń sc y  musieli w  nocy  uciekać z w ła ­
snego  m ieszkania  i szukać schronienia 
i o b ro n y  u sąsiadów .

Policja  z d e c y d o w a ła  się na in te rw en  
Dę w  tej sp raw ie .  P rz e c iw  w ojow ni­
czym  k re w n y m  zm ar łego  b an d y ty  
w drożono  dochodzenie, m oże naw e t  
n as tąp ią  aresz tow an ia .

Konina znaleziono ciało m ę żc zy z n y  lat 
około 40-tu, ru d aw eg o  oiondyna, z du- 
żemi w ąsam i,  uo ranego  w  b ra n ż o w ą  
m a ry n a rk ę ,  spodnie mar-engi i n ieb ie­
ską  koszulę.

V. rejonie leśn ic tw a B N kopice lasów  
P ańs tw ow ych  (pow. O s trzeszów )  zna-  

1 ieziono w isie lca  n iew iadom ego naz w i­
sk a  i pochodzenia. B y ł  to sz cz u p ły  błon 
dyn, ubrany, w  k u r tk ę  b ru n a tn ą  i k a s z ­
k ie t sp o r to w y ,  a  w  k ieszeni 125 zł.



8 „ S Ł O W O  P O L S K IE " Nr. 193 z dnia 17 Iipoa 193T.

z b u d o w a n y  jest gmach naszego  ciała, 
są  n ieśm ierte lne  i m o g ły b y  ż y ć  ty s ią ­
ce lat,  g d y b y  nie z o s ta ły  zn iszczone  
n ieodpow iedniem i w a r u n k a m i  b y to w a ­
n ia  w  n asze m  ciele. J e s t  to sm u tn a  i ro -  I

n ja  losu. Za d o b ro d z ie js tw a  i k o rzyśc i  
p ra c y  zo rg an izow ane j  kom órk i m usia­
ły  się z rzec  w ielk iego d a ru  p r z y r o d y  
—  nieśm ierte lnośc i  cielesnej.

IWoic macierzyńska —  w pigułkach.

Flirt z  śmiercią 
cielesną.

P rz e d  rok iem  u k a z a ły  się n a  łam ach 
p ra sy  europejskie j niemal r ó w n o c z e ­
śnie dw ie  se n sac y jn e  w iadom ości .  J e ­
dna  o o-dkryciu w  lasach  e g z o ty c z ­
n y ch  niesam ow itego  drzew a, które  
pożera w ięk sz e  zw ierzęta  a n aw et lu­
dzi. Kości n ie szc zę sn y ch  ofiar, zgro­
m a d z o n e  p r z y  korzen iach  d rz e w a ,  
św ia d c z y ć  m ia ły  o n ie sa m o w ity m  jego 
tryb ie  życ ia .  D ru g a  w ia d o m o ść  infor­
m o w a ła  O' n ie z w y k ły c h  d o św ia d cz e ­
niach rosy jsk ich  uczonych ,  k tó r z y  oa-  
cięte o d  k a d łu b a  g ło w y  p s ó w  u t r z y ­
m y w a l i  -blisko pól godziny  p r z y  ż y ­
ciu. N osy  odcięrych  g ió w  r e a g o w a ły  
w y ra ź n ie  n a  z a p ac h y ,  szczęki p o ch ła ­
n ia ły  ła p c z y w ie  p o d a w a n e  p o ż y w ie ­

nie, oczy p r z y m y k a ły  się, g d y  zbliża­
n o  do n ich  z b y t  silne ź ró d ło  św ia tła ,  a  
r u ch y  odcięte j g ło w y  s t a w a ły  się  c z ę ­
sto  ta k  g w a ł to w n e ,  że  t r z e b a  ,. by ło  
p r z ^ r z y m a ć  ją  n a  s to le  do św ia d cz a l­
nym .

D o św iad c ze n ia  ucz o n y ch  ■ sow ieckich  
Kuljabki, C z eczuhna  i B r juchenenk i na 
■leżą już  obecnie  do h istorii rozw oju  
n a u k  b io log icznych  i dają  się p o w ta ­
rz a ć  w  k aż d em  labo ra to r ium  n auko-  
,wem, odpow iedn io  technicznie w y p o -  
sażonem . Z an im  p ro fe so ro w ie  ro sy j ­
sc y  rozpoczęl i  dośw iadczen ia  z obcię 
temi g ło w a m i b ie d n y ch  ps iaków , skon  
s t ru o w a l i  p o m y s ło w y  ap a ra t ,  k tó r y  za 
s t ę p o w a ł  dz ia łan ie  s e rc a  o raz  płuc .

C a la  p ro c e d u ra  współczesna ch m a ­
g ó w  m e d y c y n y  o d b y w a ła  s ię  p r z y  za  
ch o w a n iu  m etod  m ożliw ie ja k n a jb a r-  
dziej hu m a n ita rn y c h .  P o  zach loroform o 
w an iu  b iednego  pac jen ta ,  za cz ę to  o d ­
cinać  g łow ę ,  łą c z ą c  k a ż d a  ż y łę  z p rz e  
.wodami sz tucznego  «erca, a  p r z e w o d y  
o d d ec h o w e  z  sz tu cz n em i p łucam i.  W  
kilka m inut p o  w p ra w ie n iu  w  ru ch  a p a  
ra tu  o raz  dokończeniu  operacji, g ło w a  
p s a  najwidoczniej o d ż y ła  —  pacjent 
b ez kadłuba ponm acał po śn ie, sp o w o ­
d o w a n y m  chloforraem, do życ ia  i 
p rzez blisko p ół godziny  d aw ał liczne  
dow ody sw ej żyw otnośc i .  N a jc ie k aw ­
sz ą  jest m oże  okoliczność,  że  w  c z a ­
sie o w e g o  sam odzie lnego  ż y c ia  g ło w y  
o b s e rw o w a n o  w y ra ź n ie  o b ja w y  agonji 
g d y  na p rzec iąg  kilku se k u n d  p iz e r -  
n w an o  dz ia łan ie  sz tucznego  se rc a  ii 
p łuc  G d y  z a ś  ponow nie  w łą c z o n o  ap a  
r a tu r ę  g ło w a  p o w ra c a ła  do  życ ia .

G ałe  to  dośw iadczenie  p rzy p o m in a  
nam  p ra k ty k i  ś red n io w ie cz n y ch  k a ­
tó w  Lub te ż  e k s p e r y m e n ty  c z a m o k s ię ź  
ników . N asu w a ją  nam  się  liczne refle^ 
ksje .  O becnie  techn ika  m e d y c z n a  po­
zw a la  ty lko na  pó łgodz inne  ż y c ie  gło­
w y  bez  kad łuoa .  C z y  k ie d y ś  będz ie  
rze czą  m oż liw ą p rz e d łu ż y ć  znaczn ie  
ten  o k r e s ?  C z y  dośw iadczen ia  ow e b ę  
d ą  m ia ły  jakiś  w p ły w  na  w a lk ę  ze  
śm ierc ią?  Ju ż  obecnie  o d ez w a ł  się 
gdzieś  na  lam ach  jak iegoś  p ism a  na­
u k o w eg o  k o sz m a rn y  g ło s  zapa lonego  
fan tas ty ,  d o m a g a ją ce g o  s ię  p o w ta r z a ­
n ia  ty c h  d o św ia d cz eń  n a  zb rodn ia rzach  
z a są d z o n y c h  k ilkakro tn ie  na śm ierć.

N a w a rz y l iśm y  d z iw n e g o  ro z tw o ru  
o k ru c ie ń s tw a  i z a p ę d ó w  b a d a w c z o  n a­
uk o w y ch .  M o żem y  atoli już dziś  zano­
to w a ć  jeden  r e a ln y  w y n ik  e k s p e ry m e n  
tó w  rosy jsk ich .  P o n o w n ie  udow odn io ­
no, ż e  n aw et u zw ierząt o bardzo  
skom plikow anej organizacji cielesnej 
m ożiiw e jest sam odzielne ży c ie  pe­
w nych  częśc i ciała.

P od o b n e ,  atoli mniej sensacy jne  do­
św iadczen ia ,  d o k o ru ie  się  z re sz tą  już 
od  kilku lat. O dcię te  u sz y  i palce p rze  
chodzą  długi p roces  w y su sz a n ia ,  ieżą 
ca łe  lata, a po te m  zos ta ją  ponow nie  
p r z y w o ła n e  do  ży c ia ;  in s ty tu t  R o c k e ­
fellera zaś  od lutego roku 1912 u trzy­
muje przy życ iu  m ały  k aw ałek  serca  
embrjonu kurzego! Komórki tego ser­
ca żyją, rozm naża ją  się i zn iew ala ją  
uczonych  stało do o b k r a w y w a n ia  ro­
snące j  sz y b k o  m a s y  organicznej,  T ak  
p o tę ż n a  jest siła  ro z ro d cz a  ty c h  kom ó  
rek  k u r z e g o  serca, że g d y b y  b y ło  rao- 
ż l iw em  za ch o w a ć  w sz y s tk ie  częśc i  
ro zm n a ża jąc e j  się  kolonji Drzy życiu, 
m asa serca w aży łab y  dziś kilka razy  
w ięcej od m asy  słońca, a w ięcej niż 
mil jon razy ty le  co m asa ziem i!

Jesteśm y  w s z y s c y  śmiertelnikami. 
A . jednak — roułd k m ió rk i, i  k tó rych

(h) W ś r ó d  p rob lem ów , jakie om a w ia  
no n a  kong res ie  b io logów  i fizjologów 

s w  Bonn, najw ięce j  in te re su ją cy m  oraz  
m o g ą c y m  m ieć  n a jw ięk sz e  s z a n se  
p ra k ty c z n e g o  z a s to so w a n ia ,  je s t  z a ­
gadnienie „w itam in  m a c ie rz y ń s tw a " .  
N ajnow sze  b a a a m a  am e ry k a ń sk ie  w y ­
k az a ły ,  że osobliwe te  w i ta m in y  k ry ją  
się  w  k ie łkach  p sz en ic y  i m o g ą  b y ć  
p r eparowa.ne z w y tw a r z a n e g o  z nich 
oleju. Jeśli rych w itam in  braK w  p o ­
żyw ien iu ,  m acica  u sycha  i p o to m s tw o  
n ie  z jaw ia  się.

D o św iad c ze ń  na tern polu lokonał 
u cz o n y  bazy le jsk i  V erzow . Co w ięcej  
o d k r y ł  on, ż e  ży c io d a jn y  olej, d o d a w a  
ny do p o ży w ien ia ,  s p r o w a d z a  n ie ty lko  
dzieci,  a le i m iło ść  do nich. Jak k o lw iek  
nimb m a c ie rz y ń s tw a  trac i  p r z e z  to  co 
kolwieje n a  sw e j  poezji, s tw ie rd z i ł  ów  
b a d a c z :  b e z  w itam in  E  n iem a miłości 
m acie rzyńsk ie j!

S zcz u ry ,  k tó ry c h  pożyw ien ie  z a w ie ­
ra. jy sz y s tk ie  sk ładnik i  p o t iz e b n e  do 
życ ia  orócz  w i ta m in y  płodności,  ro ­
d z ą  w p ra w d z ie  m łode ,  a le  ich n ie w y ­

dr) P a r y ż  m a z a w sz e  ja k ąś  n iezw y­
k łą  sensację , k tó ra  in trygu ję  u m y s ły  
m a s  i jes t  t e m a te m  ro zm a ity c h  do m y ­
s łów . O becn ie  w y p ły n ę ła  n a  w idow nię  
publiczna c ie k a w a  s p r a w a  pochodzenia  
m łode j P a ry ż a n k i ,  będące j  p ra w d o p o ­
dobnie dzieckiem  pota jem nie  zaślubio­
nej ks iążęce j  p a ry ,  spok rew n ione j z 
d w o m a  rodam i panu jącym i.

D am a ow a, ży jąc a  w  pom yślnych  
w a ru n k a c h  m a ter ia lnych ,  nosi nazw i­
sko, n ad a n e  jej w; dom u p o d rzu tk ó w .  
'Rodziców nie zna ła ,  p ie rw sz e  lata jej 
dz iec iń s tw a  o k r y w a  ta jem nica ,  S tw ie r ­
dzono ,  że ta jem n icza  kob ie ta  nie jest 
ihodhstaplerką, ani o b łą k a n ą  —  a h is to ­
r ia  jej n a d a w a ła b y  się n a  te m a t  sensa ­
cy jnego  d ram atu .

U rodzona  w  r. 1898 w  Normandii, 
p re w a d z i ła  la tam i żyW ot żebraczki,  
p o te m  p rze n io s ła  się  do P a ry ż a ,  gdzie 
ró w n ież  c ie rp ia ła  n iedosta tek .  Dzięki 
sw e m u  n ie zw y k łe m u  szczęśc iu  zdo ła ła  
je d n ak  w y d o s ta ć  się z b ie d y  i powoli 
os iągnąć  dob roby t.

P raw d o p o d o b n ie  pochodzenie  młodej 
k o b ie ty  p o zo s ta ło b y  n a  z a w s z e  ta je­
mnicą, g d y b y  m e  p rzy p a d ek .  P e w n e g o  
raz u  pani o w a  za ch o ro w a ła  i lekarz  
od k ry ł  n a  jej ciele szesnaśc ie  blizn je-

Shopping; w  N ew  -  Yorku. —  Jak sią 
W  Europie są grzeczniejsi,

New York, w  lipcu.

W e  w sz y s tk ic h  w ielk ich  m a g a z y ­
n a c h  now ojorsk ich  istnieje zw y c za j  
o d b y w a n ia  raz  n a  tydz ień  t, zw . „m ee- 
tings", t. j. konferencji, na  której obe­
cni są  s p rz e d a w c y  i sp rz e d a w c z y n ie  z 
w sz y s tk ic h  dzia łów . Do ze b ranych  
p rz e m a w ia  k ie row nik  w y d r  ału sp rze ­
daży , c z a s e m  d y re lo o r ;  ocenia on k ry ­
tycznie  sy tuac ję  i ruch sp rze d aż y  za  
ty d z ie ń  ub ieg ły  i w  energ icznych  sło­
w a c h  poucza  personę ',  jak n a ,e ż y  s,ę 
za ch o w a ć  w o o e c  iciijentów, a b y  osią­
g nąć  r e k o rd o w e  w y n  ki w  sp rzedaży  

* to w a ró w .  ^
* „ P ro sz ę  nie >3Św’ęcać więcej* n i  
p ięć  m inut c z asu  jednejnu klijentowi. ; 
Kliientka, k tó ra  za jm uje  sp rz e d a w c y  i

chow ują .  Ich in s ty n k t  m a c ie rz y ń sk i  
w y g a s a .  M łode  s z c z u rz ę ta  b y ły b y  zg-i 
nęty ,  g d y b y  ucz o n y  niem i się n ie za ­
opiekow ał.  K arm ione  ta k że  b ez  w ita ­
min płodności,  w y r o s ły  i o s ią g n ę ły  
w ie k  do jrza łośc i seksualnej,  o b ja w ia ­
jąc  ca łkow itą  bezpłodność .  B ra k  w i ta ­
min E  pociąga za tem  za  sobą w y m a r ­
cie rodu  w  diU giej generacji.. N adm ier  
ne  spożyc ie  ich w y w o łu je  n a g ły  ro z ­
ro s t  żeńsk ich  o rg an ó w  p łc io w y ch  i 
m o ż e  ucz y n ić  n a w e t  dzieci p rz e d w c z e  
śnie ćo jrzałem i.

■Męski rodza j  po trze b u je  ró w n ież  roz 
ro dczych  w itam in . Z w ie rzę ta ,  na k tó ­
ry c h  w y k o n a n o  p ró b y ,  p iz y b ie r a ły  
w sk u te k  ich b ra k u  w y g lą d  k a s t ra tó w .  
O  ile o d k ry c ie  to da się p ra k ty c z n ie  
w y p r ó b o w a ć  n a  ludziach, cz y  kobie­
t y  po zo a w io n e  miłości m acie rzyńsk ie j ,  
m o g ły b y  ją  k u p o w a ć  w  ap te k a c h  w  for 
mie pigułek, c z y  olei z  k ie łków  p sz e ­
n icznych  m oże  b ez d z ie tn ą  Kobietę 
ucz y n ić  p Jodną  —  jest k w es r ją  najbliż­
szej p rzysz ło śc i .

dnakiej w ielkości i k sz ta ł tu .  B y ły  one 
o k rą g łe  i m ia ły  ro z m ia ry  m o n e ty  dw u- 
f rankow ej.  L eka rz ,  ro z p o z n a w sz y  w  
ty c n  znakach  ś lady  ta tuow an ia ,  pole­
cił damie, a ż e b y  zw ró c i ła  się do b ie­
g łego  w  tej sz tuce .  Z n a w c a  s tw ie r ­
dził, że  znaki istotnie z o s ta ły  
w y ta tu o w a n e  n a  ciele ow ej kob ie ty  je­
szcze  w  dziec ięcych  latach p rzez  spe­
cjalnego m is trza .  P o  s fo tografow aniu  
z n a k ó w  i p o w iększen iu  k liszy  o k az a ­
ło się, że  p rz e d s ta w ia ją  one po łączenie  
d w ó ch  h e rb ó w ,  z  k tó ry ch  jeden nale­
ż y  do panującej jeszcze dynastji ,  drugi 
do domu b y ły c h  panujących .

T a tu o w a n a  dam a w sz c z ę ła  o cz y w i­
ście p o szuk iw an ia  w  celu w y jaśn ien ia  
zagadk i sw e g o  pochodzenia. O kazało  
się, ż e  w  p rz y tu łk u  dla p o d rzu tków , 
gdzie  ją  w y c t io w an o ,  s z c z e g ó ły  zapi­
sa n e  w  księgach  z a k ła d u  odnoszące  się 
'do niej, z o s ta ły  z a m a za n e  a tram en tem , 
tak ,  że  nie m ożna  b y ło ich odczy tać  
O  ta tu o w an iu  n iem a w  ks iędze  m ow y . 
M im o to  dom niem ana a rcyks iężn iczka ,  
c z y  k ró lew n a  m a  nadzie ję  o dk ryc ia  ta­
jem nie j’ p r z y  p o m o c y  sądu , l icząc w  
p ie rw s z y m  rzędzie  na  zeznan ia  ó w cz e ­
snego d y re k to ra  zakładu, o m z  kobiety , 
k tó ra  ją  p rzy n io s ła  do p rzy tu łku .

sprzedaje w  wielkich m agazynach. —. 
—  Nie ja kość, lecz ilość.

w ięcej,  niż p ięć minut, jego d rogocen ­
nego czasu ,  nie op łaca  naszy c h  ko­
sz tów , nie rentuje  się jako  n ab y w c a .  
Klijentki,  k tó re  m ó w ią :  ,,1‘m iust !oo- 
king ‘ —  „C hcę  się z o r ie n to w ać "  — sa 
złemi k l ie n tk a m i.  P rz y c z y n ia m  się do 
zw oln ien ia  te m p a  o b ro tó w  w m a g a z y ­
nie. O bow iązk iem  n aszy m  jest rozpo­
znanie  w ar to śc i  klijentki *»aa p ie rw sz y  
rzu t  oka. Pracujcie  szybko ,  zw róćc ie  
u w a g ę  k liien tów  na nasze  now e, pię­
kne  ży rando le" .

D o p o w y ż s z y c h  ins trukcy j szef do­
daje z w y k le  pod ręczne  b ro szu rk i  i u- 
lotki, inform ujące szczeg ó ło w o  sp rze­
d a w c ó w ,  co i jak m ają  za lecać  klijen­
towi, ja k  g o  o rien tow ać, etc.

Z tekstu  instrukcyj p o w y ższy ch  w v -

nika, aż  n a z b y t  jasno, że detaliczny 
handel am erykańsk i ,  a  z w ła sz c z a  or­
gan izac ja  sp rze d aż y  w  wielk ich  m aga­
zynach  i w  stosunku do najliczniejszej 
kiijenteli —  kobie t  —  opie ra  się na  
w rę c z  odm iennych  zasadach , niż sp rze­
d aż  w  w ielkich m a g az y n ac h  sto łecz­
nych  w  P a ry ż u ,  Londynie ,  Berlinie 
c z y  w  jakiem itolwiek innem wielkiem  
mieście europejskiem .

W  m a g a z y n a c h  a m ery k ań sk ich  for­
m ułę  ' — „czas  to  p ien iądz"  —  z a s to ­
so w a n o  w  p ra k ty c e  b ez  za s trze że ń  w  
stosunku  do obu s tro n :  i do sp rz e d a w ­
c ó w  i do kupujących . K to kupuje dużo 
i szybko, bez nam ysłu ,  ten  je s t  do­
b r y m  klijentem w  pojęciu A m e ry ­
kanina.

W  m ag az y n ac n  europejskich  n a to ­
m ias t  g łó w n y  n a c isk  p o łożony  jes t na  
u ległość w o b e c  klijenta i zaspokojenie 
jego c iekaw ości ,  indyw idua lnych  w y ­
m agań, a  n a w e t  k a p ry só w .  Klijentowi 
pośw ięca  się dużo czasu ,  l icząc n a  to, 
że  z jednany  uprze jm ośc ią  w ró c i  raz  i 
drugi, s tan ie  się s ta ły m  klijemem.

W  m a g az y n ac h  europejskich  sp rz e ­
d a w c a  jest cierpliwy, g rz e c z n y ;  z c ie r ­
pliwości jego uczyniono aksjom at,  n a ­
kaz  im p e ra ty w n y .  T a k  u cz a  w  szko­
łach  sp rz e d a w c ó w  w  P a ry ż u ,  L ondy­
nie, Berlinie.

Inaczej w  A m eryce .  S p rz e d a w c a  s t a ­
je się po p e w n y m  cz as ie  w o b e c  „m a­
rudzącego" klijema c z y  klijentki, b u r­
k o w y m  (w  sensie  europejskim ), daje 
do poznania , iż nie m a  czasu na  takie  
g łu p s tw a ,  jak  pom agan ie  kom uś w  w y ­
b o rz e  k ra w a tu ,  p ask a  czy  sukni. C zas  
to  pieniądz! Nie zab ie ra j  nam czasu,  
kupuj,  p łać  i dowidzenia!  O to  w y iy c z -  
ne handlu  am erykańsk iego ,  n ie ty lko  w  
wielk ich  m a g azynach ,  ale i. w  z w y ­
k ły c h  sklepach, a n a w e t  u s p rz e d a w ­
c ó w  ulicznych.

R óżn ica  ta k  w ie lka  w  sposobie i m e­
todzie  obchodzenia się z klijentela me 
w y n ik a  bynajm nie j z tego, a b y  A m ery ­
kanie by li  go rszym i od E u rope jczy ­
k ó w  kupcam i i psychologam i. Zależy 
cna  od innego, odm iennego t ry b u  ż y ­
cia i jego organizacji tu i tam. od in­
nych . odm iennych  po trzeb  i gustów  
A m erykan ina  a E u rope jczyka ,  od innej 
w rę c z  skali ob ro tó w  han d lo w y c h  w  
Am eryce .

A m erykanin ,  A m ery k a n k a  kupują en 
m asse ,  nie liczą się z meniedzmi, nie 
oszczędzają .  On Kupuje odrazu  tuzin 
kraw atów ',  pół tuz ina  garn i tu rów , k o ł­
n ie rzy  etc. Nosi je krótko,  w y rz u c a  « 
kupuje now e.  T o  sam o ona;  kupuje du­
żo, nosi k ró tko , w y rz u c a .  C h a ra k te ry ­
s ty c zn ą  ilus tracją  tego  rodzaju  zaku ­
p ó w  jest.  to, że p rz e b y w a ją c y  tu stale 
b. em igranci z E u ro p y  w y sy ła ją  c z ę ­
sto do s w y c h  k re w n y c h  w  Europie  ja­
ko z u ż y te  różne części ga rd e ro b y ,  k tó ­
re w g. m ia ry  i o ce n y  europejskiej 
na leż y  za liczyć  do r z e c z y  Drawie no­
w y c h ,  n ad a jący ch  się do użytku .

T akiej  roz rzu tnośc i  nie znają w  E u ­
ropie. Bo też  kupno o d o y w a  się tu j- 
naczej,  w g .  g u s +ó w  indyw idua lnych , 
w  m a ły ch  rozm iarach .  W  m agazynach  
am ery k ań sk ich  zaś  w e  wtorek, n. p. o- 
g ła sza  się sp rz e d a ż  po cenach  o 20 
p rc .  n iż szy c h  od z w y k ły c h  kam aszy ,  
k r a w a tó w ,  sukien, kape luszy . T łu m y  
sz tu rm ują  te g o  dnia do sk lepów , b io ­
rą —  nie oglądając — ile się da, jak- 
na jw ięce j  —  bo  to  okazja . P r z y te m  —  
i to je s t  najw ażn ie jsze  m oże  —  wielkie 
m a g a z y n y  w  A m eryce  są  dom eną 
w p ły w ó w  f a b ry k  odnośnych  albo 
w p ro s t  ich filiami i oznacza ją  c e n y  na 
rozkaz  zgóry .  A ceny  są  n a  rynku  je­
dn ak o w e  w szedzie .  T o w a r  zaś  —  dla 
u ła tw ien ia  w  sp rz e d a ż y  —  oznaczany  
b y w a  nie n a z w ą ,  lecz  num erem ; g a tu ­
nek, r odzaj nie o d g r y w a  roli. fclijen* i 
sp rz e d a w c a  orientują  się w e d łu g  n u ­
m eru  danego  to w aru .  Chodzi o to, aby  
jaknajw ięce j  sprzedać ,  os iągnąć maxi- 
muitj ob ro tu  dziennego. T o  sam o 
w p ra w d z ie  p rzy św ie ca  m a g az y n o m  
europejskim , ale psycho log ia  klijenta 
jest tu ta j l im a i do uief się  te ż  p rzy s to ­
sowuje kupiec, sprzedaw ca. Em.

Nieznana arcyksiężniczka 
o tatitfufóneiri ciele.

Kupuj, płac i,., badź zdrów.
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P r o g r a m  radjovs?y.
C z w a r te k ,  15 iipca.

Lwów. (361). Godz. 11.5S: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w  War­
szawie, hejnał z W ieży Marjuckiei w  Kra­
kowie. Odczytatiilei programu na dzień bie- 
i * y .  — 12.10: Koncert z  płyt gramofono­
wych. — 13.10: Komunikat Państw. Insty­
tutu M eteorolog. — 13-20— 14.50: P rze­
rwa. — 14.50: Komunikat gospodarczy. —  
15.10: Muzyka 7. płyt gramofonowych. —  
15.25: „W ystawa Kolonialna w  Paryżu", 
wygi. p. Maria Ankiewiczowa. — 15.45:
Lwowski komunikat L. O. P. P. — 16: 
Transmisja z W arszawy. Fragm enty z re­
wii „Kobieta, w inc, śpiew", w  w ykona­
niu artystów teatru „Ananas". — 16.35:
„W iadomości w ojskow e dla wszystkich", 
omówi i odpowiedz.; udzieli red. J, T a ig .—  
16.45: Kom. Centr. Biura Hydmogr- dla że­
glugi i rybaków. — 16.50: „Tajne oddzkily 
bojowe w  r. wygł. p. A. Radek —
17.10: Muzyka z płyt gramofonowych. —  
17.35: Trans, z Krakowa. Odczyt o espe­
ranto w ygi. prof. Bujwid. — 18: Koncert 
kameralny w wyk. d. Jadwigi Szabłow ­
skiej - Gedeonów (fortep.). Paw ła G edeo­
nów a (skrzyp-). Jtrrz ‘20 Czaplickiego (ba- 
rytonj ; i^i.dwika Lr teina (akomp.). — 
lb: Rozmaitości. — 19.20; Koaicart w io­
lonczelow y p- P U iuy Marczyńskiej, 
akomp. p. Zofja Sniadowska. —  lP.3o: 
„Wspommeiria starego aktora", w ygł p. 
Isjiacy derski. — 19.50: Urz. komunikat
Państw, Instyt. M eteorolog. — 19.55: Ko­
munikat Państw'. Urz. w . chow. F izyczne­
go i Państw. Związku sportow ego. — 20: 
Prasow y Dziennik Radjo.wy, — £0.10: Ko­
munikat sportowy 1-szy. — 20.15: Koncert 
z Doliny Szwajcarskiej w  wyk. orkiestry  
Filha-mor.ji W aisz., pod dyr. Adama Doi- 
życkiego. M ieczysław Zudar (baryt.) i 
Ignacy Rosenbaum (-akomp.*). — 22: Felj. 
„Na szczycie  Fuazi", w ygł. p . Jan Fry-

  22 15: D odatek do P raso w eg o
fteieptiika Radiowego — 22.20: Komuni­
s t y    22.25: Odczytanie programu r.a
ci Geń następny. — 22.50: Trans, z Wilna: 
Koncert solisty. — 23—24: Muzyka lekka 
i taneczna.

W arszawa- (1410. Godz. 12.10. 17.5: 
Muzyka z płyt gramolone wych. — Poznań 
(334) Godz. 20.30 — 22: K o p ert na rzad­
kich instrumentach. — Ryga (524). Gcdz. 
19 10; Koncert symfoniczny, — \V r°claw . 
(325). God 21: Konceit kameralny. —  
3rno. (541)- Godz. 21: Tańce symfoniczne. 

- -  itrasburg. (345). G oiz i j — 1745: Mu­
zyka wpe,ro\va — Lonuyn. (3?6). Godz. 15: 
Muzyka taneczna. — Budapeszt. (550). 
Gociz. 20.15: Muzyka cygańska z k a w a m i 
„Spoluneti'. 
wesa.

P ią tek , 17 lipca.
Lwów. (381) Godz. 11.58: Sygnał czasu z 

Obserwatorium Astronomicznego w  War- 
sza wie, heinał z W ieży Maoackitea w, 
kowie Odczytanie programu na dzień bie­
żący. — 12,10: Muzyka z płyt sram oiono- 
wytih — 13.10: Urz. Komurńkat Państw. 
Instyt. M e to :  -  13.20 -  .4.50: Przer­
wa - i ' 50: Komunikat gospodarczy. —

' 15,10: M uzyka z pły t gram ofonow ych. — 
15 25: TJolska u raca  ośw ia tow a n a  tercim a 
P iu s W schodródi", w ygł. d i\ Jan  R ogow ­
ski.   15.45: Komunikat Gt. ..M iazku S tra ­
ży""Piożarcych. — 16: L w ow ski kącik  k ró t- 
koialow y. — 1610: M uzyka : p ły t gram o­
fonow ych. - -  16.30: „Kącik a rty sty czn y
L. S. G.". -  16.15: Kom. O cnlr. B iu ra  H y­
drograficznego dla żeglugi i r y b a k ó w — 
16.50: Lekcja języka itanc , L.eittor. p. j-u-  
cicn  R oquigry. — 17.10: Audycja dla cho­
rych  w  opr. ks. M ichała R ękasa  i no, cez i.
17.35: Trans, z Krakowa: „O środłrfch e- 
dersji 111 ziicimi i gwiazdach", w ygł. piof. 
K Zakrzewski — 18: Koncert muzyki lek- 
kief w w yk. orkiestry restauracji „Pod 
bukietem" pod kier. ciefana Rachor.ia. —  
18.40: R ecital f-.mfepianowy p. H eleny Po­
tockiej  10: Rozmaitości. — 19.20: P rze-
rriad m m odarczy w  op*- p. Mariana Sta­
wińskie"'! — 19-40: bkreynka ooczt te- 
ch n i- na w  ooo  inż. Józefa Mińskiego. —  
19 55 - Ucz komunikat Państw . Instyt. M e­
teorologicznego. -  20: Prasow y Dziennik 
R adiow y — 20.10: Komunikat sportowy
I W  i '  20 15: Trans, z W aiszaw y. Kon­
cer tsy m fo n iczn y  z Doliny Szwajcarskiej, 
poświęcony tw órczości p. Czajkowskiego, 
w  w A .  orki m y  FUharmonji Warsz. pod 
dyr ‘Adama Dołżycłdego i M ieczysław

sow ego Dziennika Radiowego -  2 ..30 .

mu na dzień następny. — 2-.oO— 
zyka lekka i taneczna.

W arszawa. (1411). Godz. J 7 ’
19.20: Muzyka z Płyt gramotemow:
Lipsk. (259). Gouz. 14.30: Ko-ccH g u ­
stów. -  Strasburg. 134o). Godz.
22.30: . .C ib o u le l te o p e r e t k a .  ł-011 y 
(356). Godz. 21: Muzyka tamerama. -
Hamburg. (372). Godz. 20: Koncen; wokaU  
ny. _  Rzym. (441). Godz. 17.30-1 0 .
Koncert. — Mediolan. (500). Godz. m . 
Rozmaitości muzyczne.

W NiemirOwic —  Zdroju Unia 19 b m.
oRgody. 5 po południu, odbędzie się D oro­
czny Bieg Myśliwski przy zapew nionym  
w spółudziale jeźdźców  cyw ilnych i w c i­
skow ych. P onadto  odbędą się popisy dru­
żyny h a rce rzy  zie Ś ląska z trądy cyjnem 
ogniskiem. W ieczór zakay  a taneczna. 3373

Pływackie m istrzostw a 
okręgu lw ow skiego.

Z aw ody plywackiiff. o  m istrzostw o o k rę ­
gu lw ow skiego odoęaą się dla klasy I. (p'i- 
nów  i pań) — i k lasyfikacja  młodzików  do 
15 lat. oraz m łodzików  ao  1S lat w  dniach 
25, 26 i 27 lipca; dla k lasy  II "panów i 
pań) w  dniach 22, 23 i 24 sierpnia; dla k la ­
sy  III. (pm ów  i pań) w  draiach 5, 6 i 7 
września 1931 r. na staw ie „Św iteź".

Zgłoszenia przyjm uje nj, s ta rc ie  kom isja 
sędziow ska na 30 minut przed rozpoczę­
ciem zaw odów .

Dla zdobycia m istrzostw a okręgu, za­
w odn icy  m uszą osiągnąć nrmima dla po­
szczególnych k las prz;ez P, Z. P . określone.

Klub, k tó ry  uzyska najw iększą Gość mm 
któw  w e w szystk ich  3 k,asach , uzyskuje 
m istrzostw o okręgu na  rok 1931 — i cw. 
nagrodę. w ęd ro w n ą  Miejskiego Komitetu 
W . F., a  o k tó re j ufundow anie Związek 
O kręgow y się zwrócił.

O ile  L. O. Z. P . będzie mógł dyspono­
w ać stawieim, urządzi nadto  zaw ody o mi­
strzo stw o  w  piłce w odnej, której punktacja 
w  m yśl przepisów  P. Z. P. bez względu 
na k lasy  — liczyć się będzie po.rćinic.

\Vyniki osiągnięte " rzez  .zawodników bę­
dą stanow iły  częściow ą próoę dla uzyska- 
!■# P. O. S.

r o z m a i t o ś c i .
Program, dzisiejszego raidu sam o ch 'd o - 

w cco  artystek i artystów „Oui Pro U.u*' 
je s t następujący : Sltart punktualnie o, socz. 
S-mej rano  z pl M ariackiego. T ra sa  po­
dzielona na iw a  e tap y : L w ów -M ry j-
D .-piiobycz-Truskaw 'i,ec oraz T ru sk av ięc - 
D ro h o ty cz  - S try j -  l w ó w  o diugosci 128 
km. każdy  (razem  256 km.). Przęcięir.a 
szybkość m aksym alna 50 km., ■.miiimaną. 
35 kim. P róba  szybkości n a  szóste w y i-  
skiej w  d iodze  pow rotnej obowiązuje

 ........  I di......... .............................................. ..  .. .

vizPazm żuć nie
( i  *  \

Skdra obuwia Wyfaaga takiego pody.- 
w ien ia , które zapobiega kruszaniu  
t pękaniu. Sa^to odkurzanie obuwia 
n ie  w y s t a r c z a .  Pow łoka Wuskowa, 
która chroni skórą, musi być codzien- 

„ n ie  odśw ieżana, in acze j w  porach  
skó ry  osiada kurz, n iszcząc  obuw ie. 
v  idealny spuaób konserw uje o su *  

•k ię  p a s u

^  h *  a t - : a a ; I
•z ż a b ę

yyszystkich zawodników , przyozem  mini- 
m ilna  szybkość p rzep isana ' dla danego 
auta w ynosi 35 prc. Klasyfikacja uczestn i­
ków  dcilconana będzie p rzez  przedstaw i­
cieli Małop. Kiubu A utomobilowego n a  
podstawie algebraicznej, sum y o trzy m r- 
nych punktów  dodat.iicli i ujemnych.

U czestnicy ra id u : G órska Stefa-nja (Ci- 
troicm). Pogoiizefska Zula (S itidebacker). 
Suciiotinów na T am ara  (C itroen), W y so ­
cka T ac janaa  (Citroen), D ym sza Adolf 
(T atra), Ja ro ssy  F ry le ry k  (C itroen), Tom  
Konrad (Citroen). K omandor Sommert-Gein 
Alfcad? I. w icekom andor N iezib itow ski 
Tadeusz. II. w icekum an Jor W iasby Iwo.

Zjazd do m ety na pl. Matrjacki p rzed  sie­
dzibą M ałopolskiego Klubu Automobilowe­
go nastąp i o godz. 6 w ieczorem . R ozdanie 
nag ród : I. ofiaiow anej przHz m icjitonkę 
r* d u . jed ak c ję  ..G a/.ety P orannej" i 1 u- 
fiairowranej p izez cukiernię p. Ludwika Z a­
leskiego — capędzie się w  czw artek  w ie- 
czo.it;(m w  czasie przedstaw ienia rew ii „Do 
w idzenia" w  teaytrze Wielkim.

T rzecie sztuczne loaowisłto w Polsce. 
Za przykładem  K atow ic' % W arszaw y , 
p rz i stępuje do budow y sztucznego toru 
łyżw iarskiego, rniasto Biała -  B ielsa > Lo­
dowisko w  Białej posiadać będzie p iy tę  asa. 
m raźalną o pow ierzchni 2.500 ni. kw . .t 
w^yikończonie zostanie na jesień przyszłego  
roku. Z arząd  m iasta  udzielił urgan-izatorom 
ioaowiiska gw arancji na 150.000 zt. R esztę  
t. j. okclo 300.000 zosiauie pokry te  udzia­
łami.

Ż ycie  gospodarcze.

Bilans handlw Polski w czeracu b, r.
W e d łu g  ty m c z a s o w y c h  obliczeń 

g łów nego  u rz ę d u  s ta ty s ty c z n e g o ,  b i ­
lans  handlu  zagran icznego  R z e c z y p o ­
spolitej polskiej (łącznie z  w .  ni. Gda.ń 
skietn) w  c z e rw c u  b r .  p rz e d s ta w ia ł  się 
nas tęp u jąco :  p rzyw iez ion  239.793 ton  
ny  to w a r ó w  w a r to śc i  129,437.000 zł., 
w y w iez io n o  zaś  1,577.553 to n n y  w a r to  
ści 161,627.000 zł.

Saldo  dodatn ie  bilansu hand low ego  
w  c z e rw c u  w y n o s i  p rze to  32,190.000 
zł., gdy  w  m aju  br .  w y r a ż a ło  się k w o ­
tą  31,427.000 zł.

W  p o ró w n a n iu  do m a ja  pr ty w o z  
zm n ie jszy ł  s ię  w  w a d z e  o 33.485 tonn, 
a w  v ’a i to śc i  o  7,703,000 zł., w y w ó z  
zaś  zw ię k sz y ł  się  w  w a d z e  o  73,900i., 
n a to m ia s t  zm nie jszy ł  się w  w a r to ść :  o
6,940.000 zł. Zm nie jszył się p r z y w ó z  
a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h  o 5,5 mili. z,„ 
z w ła sz c z a  ry ż u  (o  4,6 mili. z^ ^ n a s .^r 
pnie spad ł import nas ion  (o 2,8 miii. 
z ł>  o le jów  roślinny ci techm czn^ d i  
(o 2,0 mili. zł .) , oraz. t łu s z c z ó w  zw ie­
rz ę c y c h  techn icznych  (o 1,5 nul), zł.).

y j  p rze m y ś le  m e ta lo w y m  zazn a cz y ł  
się spadek  p r z y w o z u  rud  że lazn y ch  (o 
1,1 miljj zł.), w z r ó s ł  na tom ias t  p rz y -  
v óz m a s z y n  (o 4.2 milj. ł.), zw łaszcza  
m a sz y n  w łó k ienn iczych  (o 2,0 milj. zł.) 
o raz  s iln ików  (o 1,0 milj zł.). W  p rz e ­
m y ś le  w łók ienn iczym  zaznaczy ; się 
sp a d ek  p r z y w o z u  su ro w c ó w  w łókn i­
s tych .  a  m ianow ic ie  b a w e łn y  i o d p a d ­
ków ) (o 1,0 milj. zł.) o r a z  w e łn y  i od­
p a d k ó w  (o 4,2 milj. zł.).

P o  stron ie  w y w o z u ,  obniżył się zna 
cznie ek sp o rt  a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y  d i  
(o 15,9 milj. g łów nie  w s k u te k  spadku  
w y w o z u  c u k ru  (o 5,3 milj. zł.), oekv- 
n ó w  (o 5,7 mii. zł.), o ra z  jaj (o 7,0 mili. 
z ł ) ,  P rz y  jednoczesnym  w z ro śc ie  w  
te.i g rup ie  w y w o z u  m asła  (o 4,4 m i’i. 
z ł ) .  W z r o s t  w y k ą p a ły  oprócz lei osta  
tniej pozycji, nas tępu jące  g ru p y  t o w a ­
r ó w :  d iz e w o  (o 2,1 mili. zł.), pa liw o 
(o 1,9 milj. zł.), w tem węgiel (o 1,6 
milj. zł.), m e ta le  (o 4,1 molj. zł.), w  
tem  s z y n y  i że lazo (o 2,1 milj. zł.), a 
w re szc ie  m a sz y n y  (o 5,2 tnih. zł.).

DAJ OROSZ NA CELE 
TO W ARZ. SZKOŁY LUDOW EJ.

P r z  a d  X I .  T a r g a m i  W s c f c o ^ n t e m ? .
P R O P A G A N D \  SPO Ż Y C IA  S E R Ó W  
P O L S K IC H  NA TA R G A C H  W S C H O ­

DNICH.

W  sk ład  o rgan izow anej z okazji te­
gorocznej kam panii T a r g ó w  W sch o ­
dnich Ogółno-Polskicj G ru p y  M leczar­
skiej w e jś ć  m ają  w sz y s tk ie  k rajow e, 
spółdzie lcze i p r y w a tn e  w y tw ó rn ie  
se ró w ,  z któ rych  p o w a ż n a  liczba zgło­
siła już defin ityw nie  sw ó j  udział. Se- 
■rowarstwo eolskie k o r z y s ta  z tej spo­
sobności, a b y  po r a z  p ie rw sz y  w y ­
stąp ić  grem ialnie z r e p re z e n ta ty w n ą  
p ro p a g a n d a  spożycia  s w y c h  w y ro b ó w ,  
n a  w ie lk ą  skale zakrojoną.  O k a z y  tej 
gałęzi przetw órstw a ro lnego zgrupo­

w ane  b ęd ą  w  trzech  odrębnych  działach 
regionalnych, obejm ujących  w yru ,  
pochodzenia  m ałopolskiego, północno- 
w schodn iego  (z W ileńszczyzt iy )  i po- 
znairsko -  pom orskiego. Każd^ z nich 
będzie r e p rez en to w a ł  specjalne^ tv p y  
p ro d u k tó w  serow arsK ich o sw o is tych  
w łaśc iw ośc iach ,  zale tach i sm akach.

UD ZIAŁ R U SI PO D K A R P A C K IE J 
w  XI. T A R G A C H  W S C H O D N IC H .

W e d le  relacji w icekonsu la tu  polskie­
go w  Użhorodzie, z a rz ą d  k ra jo w y  Ru­
si F>odkarpack’ej imieniem k ie row n i­
c tw a  p a ń s tw o w y c h  p rzedsięw z ięć  go­
spodarczych ,  obejmujących plantacje 
wm , sadow nic tw o ,  hodow lę r a so w y c h

koni, b y d ła  i m leczars tw o ,  zgodził się 
zasadn iczo  na obes łanie XI. T a rg ó w  
W schodn ich  ko lekcją  sw y c h  p rodu ­
k tó w . 1 Z zam ia rem  wzięcia czynnego  
udziału  w  zb iorow ej grupie czechos ło ­
w ack ich  w y s ta w c ó w  z R us i  P o d k a r p a ­
ckiej,  zgłosił się rów n ież  ta m te jszy  
Ziemski Z w iązek  W in ia iz y r

P O L S K O  - P A L E S TY Ń SK A  K O NFE­
R EN CJA  G O SP O D A R C Z A .

J a k  donoszą z T el-A y iv ,  ta m te jszy  
radca  h an d io w y  R zeczypospo li te j  Pol­
skiej czyni energ iczne  s ta ran ia  w  kie­
runku zo rgan izow an ia  osobnej grupy, 
pales tyńsk ie j  n a  XI. T a rg a c h  W sch o ­
dnich, W  osta tn ich  dniach odby ło  się 
tam  zebran ie  na jpow ażn ie jszych  pro ­
ducentów , ce lem  om ów ien ia  s p r a w y  
obesłan ia  T a rg ó w .  W  w y n ik u  obrad 
pos tanow iono  zasadn iczo  w z ią ć  udział 
w  formie zb io row ej g ru p y  z kolekcją 
p ro d u k tó w  palestyńsk ich  i zw rócono  
się telegraficznie do Z arządu  T a rg ó w  
W schodn ich  z p ro śb ą  o p rzed łożen ie  
odpow iednich  p ro pozycy i  co do u-zą-  
dzenia zb io row ego  stoiska. G o tow ość  
w y s tą p ien ia  palestyńsk ie j g ru p y  zbio­
row ej n a  polskich ta rgach ,  na leży  tem 
w y ż e j  cenić, że w sze ch św ia to w y  k r y ­
z y s  g o sp o d a rc zy  do tkną ł rów n ież  c ięż ­
ko  P a le s ty n ę  i że w  zw ią zk u  z tem, 
mimo usilnych zab iegów  udało  się na  
W y s ta w ie  Kolonialnej w  P a r y ż u  u rzą ­
dzić ty lko  sk ro m n y  pawilonik  pale­
styński.

AMERYKAŃSKIE O D G Ł O SY  
T A R G Ó W  W S C H O D N IC H .

Dzięki s ta ran iom  K onsula tu R. P .  w  
Buffalo, po jaw iły  się w  m iesiącu  ubie­
g łym  w  dw óch  na jpow ażn ie jszych  orga 
nach  p r a s y  tam te jsze j  „Evening  N e w s“ 
i ^„Buffalo T im e s11 pochleone w zm iank i 
o znaczeniu  lw ow sk ich  T a r g ó w  W s c h o ­
dnich jako dogodnego  punktu  oparc ia  
dla m ięd zy n a ro d o w y c h  s to su n k ó w  han ­
d low ych  z P o lską .  Kilka tam te jszych  
firm p rz e m y s ło w y c h  z działu  m a sz y n o ­
w ego. u trzym ujących  s ta ły  kon tak t  z 
rynk iem  polskim, ob jaw iło  go tow ość  
obes łania  tego roczne j  kam panii o kaza­
mi sw y c h  f a b ry k a tó w  i sk ie row a ło  od­
powiednie instrukc ję  do s w y c h  rep re-  
zen tacy j w  Polsce .

7 G I E ł D Y .
GIEŁDA L W O W S K A .

L v’ów , 15 lipca, 1931.
Dz,i£, we środę , G iełdy tutejsze nie- 

czyan,.e.
W  obrotach m iędzybankow ych narazić  

tendencja dń. dolara gotów ikow eso nadal 
zw yżkow a. P łacono w  godziniacl. połu­
dniow ych około zł. 9.16, dew izy zaś czę­
ściow o utrzym ane’, cz.ęściowo nieznacznie 
mocniejsze.

S fery  bankow e spodziew ają się, że la ­
da  dzień minie o k res  przejściowcu zw yżki 
dolara, w yw ołanej tylko w yłącznie \vy- 
padsami w Niemczech i nactąpi stabiliza­
cja na  poziomie zl. 9 luo niżej. R ynek pa­
pierów  dyw idendow ych t p rocentow ych po­
zostaje w  dalszym  ciągu w  zaniedbaniu, 
jak zw ykle z resz tą  w  o k res ie  fenjahrym.

GIEŁDA W A R SZ A W S K A .

W arszaw a. 15 lipca.  (Tel. \vł.) O bro  
ty  mnieisze. T en d e n c ia  p rz e w a ż n ie  
u trzym ana.  U rz ę d o w y  ku rs  do la ra  
w y ż s z y .  D olar  g o tó w k o w y  w  o b ro ­
tach  p r y w a tn y c h  9.15. Rubel złoty; _ 
4.95, Dla a k c y i  tendenc ia  m ejeanouta.
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OGfcDSZEjjjfl
Ka^dy numer dowcdowy Siczy się 

25 groszy.

 'KUPNO i SPRZEDAŻ |
12 groszy  za wyraz.________ J

Morele Zaleszczyckie wyborowe codzien.ne 
św ieżo I-a zł 21 pięciokilowych koszy- 
Kach 11-a zł. 18. Miód pszczelny kuracyj­
ny w bańkach pięciokilowych zł. 19 wy­
syła franko zaliczka. W. Margulies Z a le­
szczyki. 3370

S am ocnody  do kom isowej sprzedaży przyj­
muje oraz poleca używane osobow e, cię­
żarow e, traktory. „PiUot* Lwów, Batore­
go 4. 3273

różnego rodzaju najko.zystnie 
C JBSc nabyć można u znanej firmy

«  SAPIEHY 34 — Telef. I I  01 
Dogodna warunKI. 3208„DOROTEUtf

W ysp rze iaż  w szelkich z tego sezonu po- 
zostałycn najnowszych sukien, kom ole- 
tów, cospum ów i płaszczy jo óaidzo  
niskich cenach u znanej fiimy Jakób 
Posam ent L w ów  Akademickr 2, irlotel 
G eorge’a) 3404

now e krajow e i zagrani­
czne od z ł .  2.100 na uogo- 
dne spłaty. Nowacki I Ska 
ul. P iłsudskiego 17. 335-1

K R Z Y W I C Ę  
G R U Ź L I C Ę  

W y C I E H C Z c. H I |
ć e a ż y

witaminowo 
wapniowy 

sozzetwoz

Morele zaleszczyckie pierwszej iakości 
skrzyneczka 5 kg 20 z ł . 10 kg 38 zł. za 
zaliczeniem  wysyła E. Zielińska Firma 
.Morela" w Zaleszczykach. Huitownikom  
oferty na żądanie. Firma nos _da w łasne  
największe sady. Istnieje lai 20 3216

I MIESZKANIA SKLEPY L O K A L E ]

Mieszkanie 4 pokoiow e, słoneczne, z  peł­
nym komfortem. 2 terasy, w nowej wilii 
1. piętro, blisko tramwaju, ulica Zadwć- 
rzańska do wynajęcia. Zgłoszenia: Admi­
nistracja pod Z. K. 3377

■ PENSJONATY I UZDROW ISKA.
10 groszy za wyraz.

W orochta. Prześlicznie zbudowany, pierw­
szorzędny pensjonat „Liljana" poleca ja­
sne, słoneczne pokoje z całem  utrzyma­
niem. Jadalnia w  stylu huculskim cala 
ręcznie rzeźbiona, wygodny salonik do 
konwersacji, fortepian, w łaśni bibljioteka 
leżaki, łazienka, wodociągi. Choroby za­
kaźne, gruźlica w ykluczone. Zgłoszenia  
drow W ołowiczowa W orochta pensjo­
nat „Liljana*. 3303

r
■ J M H B B B D M n a B a B liH iB B n

I NAUKA I W YCF10W ANIE ]  
l(J groszy  za w yraz. g

10 zł. Jadno miesięczne w akacyjne kur- 
sa pisania na maszynach system em  am e­
rykańskim wyucza Aom ahska Zyblikie- 
w icza 5 oraz przyimuje przepisywanie i 
powielanie wszelkich pism. 3358

MAŁŻEŃSTW A  
20 groszy za wyraz.

In łyn ler, lat 45 ożeni się z średnio posa- 
żną panią. Pośrednictwo proszone. Listy 
nieanonimowe. Administracja Słow a pod 
„Inżynier 45“. 3381

1 W uL N E  POSADY I
1 10 groszy  za w yraz.

j Magazynier kawaler outrzebny zaraz Z gło­
szenia z odpisami świadectw. Zarząd d^br 

163J I Zaleszczyki małe poczta Jazłowicc. 33/8

O g ł o s z e n i e .
Akatiemja Medycyny Weterynaryjne! we Lwowie, ulica Ko­

chanowskiego I. 67 zakupi;
1) około 50.000 kg. siana łąk ow ego  słod k iego  najprzedniejszej jakości lub 

ty m o tk ę  z koniczyną.
2) około 3 0 .0 0 0  kg. słom y żytniej w  snopkach iub m ierzwiastej I
3) około 3U.000 kg, buraków pastew nych półcukrow ych.

Reflektanci zech cą  w nieść oterty do Rektoratu Akademji M edycyny W ete­
rynaryjnej w e Lwowie, ul. K ochanow skiego L. 67  najdalej do dnia 31 lipcą 
1931, z podaniem cen za 1 Q (100  kg.) loco  A kadem ia L w ów . 34u6

O-CO
co

S a m o  m y c i e '  
włosów nie wystarczy!
Dopiero przez u życie  PROSZKU DIA 
POŁYSKU W ŁO SÓ W  udoskonala Pani_
,ich pielęgnacjęl W  opakowaniu  
szamponu CZARN O G ŁÓ W KA ■ EKTRA 
dajemy Pani do ręki cudowny śro- \  
dek: PROSZEK DLA POŁYSKU W ŁOSÓW ,

,daotqczon bezpłatnie do każde. .
torebki fegc szampon" i Proszę ninc' 
myć swe włosy regularnie co  ry 
dzień, o następnie, wypłukać je ro z-  
czynem PROSZKU DIA POŁYSKU W ŁO  
— W i O dśw ieży  on i ożyw i w łosy  

Tani, dajqc im ów  czaru jący pęłysk, 
który Pa.ii tak lubił Zaleta, czyn.ąca  
Środek * „i jniei.bgdi.ym dla Panil 

C en o  bO groszy

J e d n a k ie  d ó  szy b k ie g o  o d św ie ż e n ia  w ło só w i C 2 A R N O G Ł O W K L
z a w s z e  tylko : S H A m P O O N ' C Z A R N O G Ł Ó W K A -t  I  D  A
S U C H Y  — w  o śm io k ą tn e m  p u d e łk u . 2 g a r u n k i :  E A I  R M
n eu tra ln y  i sp e c ja ln y  d la  c iem nych  w ło só w .' Szampon z proszkiem dla' porysku w łosów  
W s z e a z i e  d a  j i e h / c i a ,  g d j , „  n i e m a  w p r o . t :  .A P T Ę jC Ą R Z  D R A N 1 C Z  I S K A . .  B I E I S K O ,  W Y R Ó B  K R A J O W Y

f

L I C Y T A C J A
na 2 ogiery rasy czystej krwi arabskiej, 5 huculskiej i 4 wałachy 
robocze odbędzie się dnia 25 lipca 1931 r. o godzinie 10-tej rano 

w koszarach Państwowego Stada Ogierów w Sądowej Wiszni.
Kierownik P aństw ow ego Stada O gierów  

w  Sądow ej W iszni
3399 (— ) inż. Tadeusz Filipowicz.

POSADY POSZUKIWANE  
5 groszy  za w yraz.

Przyjm ę posadę korespondentki - stenoty- 
pistki. se kretarki, huchalrerki. Mam aka­
demię handlową, 3 ‘/2 roczną praktykę biu 
rową, piszę biegle nr maszynie i sten o­
grafuję, znam j^zyk francuski. Zgłoszenia  
do aaminisiracji pod „Lwów lub iro- 
wincja*. 3371

Uczciwa osoba inteligentna, w iek  średni 
pracowita, oszczędna, obeznana z  gosoo- 
darKą wiejską obejmie zarząd uomu. 
z gotow aniem  we wsi, prowincji lub we 
L w ow ie za malem wynagrodzeniem. Li­
sty do Słow a P olsk iego  „C clia“. 3356

ZGU BION O I ZNALEZIONO  
10 groszy  za w yraz.

Unieważnia zagubioną książeczkę w oj­
skow ą Florjan Leon Kmieciak ur. 1897 
wydaną P. K. U. Poznaft-zachód, również 
kartę mobilizacyjną wydaną P. K. U. 
Kutno. 3390

Dr.'Józef Kaufman rocznik 1869 uniewa- 
rria zgubioną książeczkę w ojskow ą P. K, 
U Lwów. 3407

RÓŻNE DONIESIENIA  
10 groszy za wyraz.

gotowe i na zam ów ienia oraz przyjm uje
w szelkie  roboty tapicersko-dekuracyjne  

tak w miejscu jak i na prowinc/
P R A C O W N I A  T A P l C f  R S K 4

W Ł  P R 0 K 0 P Ł K
Lwów, ul. Z l m c r o w l c z a  i. s

Telefon 48-25. 3209

Zarząd Związku Rewizyjnego Zaprzysiężo­
nych Znawców Księgowości iw ołuje na 
dzień 1 siefprna 1931, gudz. 1J we Lwo­
wie ul. Własnej Strzechy 2, Walne Zgro­
madzenie następującym porządkiem  
dziennym: Zmiana statutu. W razie nie- 
jawienia się  kompletu członków  Walne 
Zgromadzenie odbędzie się uó łgod z p ó­
źniej be2 względu na ilość członków. 
Lwów. dnia 15 lipca 1931. Za Zarząd: 
Jan B.elski nip. Prezes. 3393

i n j l w J m P G i s l i i t
HFRBERT W ILD. 7)

m m  a m .
A utoryzow any przekład z  francuskiego  

Zotji Skolim ow skiej.

(C iąg dalszy).

P ie r w s z e  p aź d z ie rn ikow e śniegi w y  
gnały  mnie z w y sok iego  pasm a .  Spu­
ściłem się ku Vicio, z za m ia re m  udania 
się do Ajaccio n a  jakie d w a  tygodnie , 
zanim w s ię d ę  na o k rę t  do Sardynii,  
gdzie dla m y c h  s tud iów  m ia łem  sp ę ­
dzić zimę. P r z y b y łe m  do V ico o d ru ­
giej po południu. G d y b y  się to  s ta ło  o 
godzinę później,  m ożliw e, iż p a rę  ist­
nień ludzkich b y ło b y  inną posz ło  d ro ­
gą... P rz y n a jm n ie j  co  d o  jednego nie 
ma w ątp l iw ośc i .  Co do innych, m yślę  
i o mojem, r.ie rńugę tw ie rd z ić  s ta n o w ­
cze. Z a ła tw i łe m  rachunk i z moim p rze  
wodnikiem, w ieśn iak iem  ze Soccji, zna 
ry m  m i cd  t rze ch  lat.

—  Allora, k o ch a n y  panie, — rzek ł 
do mnie z tą  sz cz e rą  serdecznością ,  
w ła ś c iw ą  góralom  ko rsykańsk im , gdy  
darzą  kogoś synipa-tją, —  do p rz y s z ­
łego roku?

— Do p rz y sz łe g o  roku, Gian-Anton. 
Dam w a m  zn a ć  p rze d  p ię tn as ty m  m aja  
zależnie od tego, czy  wcześniej,  ozy 
później zaczną  się go rąca .

— No tak, —  odparł .  —  W  ty m  ro- j 
ku me by l ibyśm y  mogli dziesią tego  '

m a ja  p rze jść  p rz e z  „bocca“ M a n g a-  
nello a  n a w e t  O iecc io ,  śnieg: b y ły  ta k  
ta k  w y so k ie !  Niech B óg  m a  p a n a  w  
sw ej  op iece!

U śc iska ł  m nie  se rdeczn ie ,  z w y c z a ­
jem  góralsk im , poczem  w s k o c z y ł  n a  
siodło i odjechał t ruchc ik iem  c iągnąc  
d rug iego  m u ła  za  uzdę. W róc i łem  do 
gospody .

Autobus w y je ż d ż a ł  n az a ju trz  o szó­
ste j rano, B y ła  d o p ie ro  t rzec ia  p o  p o ­
łudniu. M y ś la łe m  sobie, że  Vico, stoli­
ca pow iatu ,  nie w iele  daje m ożności 
m iłego  spędzen ia  czasu .  M ias teczko  le 
ż y  w  głębi m ało  zajmującej d o l in y : 
szerokie, g ra n i to w e  w ierzcho łk i ,  c iężko 
m ode low ane ,  długie , m onotonne stoki, 
bez szczegó lnego  u rozm aicen ia .  Już1 po 
raz  dziesią ty  p rze jeż d ża łem  tam tę d y .  
D ług ie  ro z h o w o ry  z  m a low niczym i 
•myśliwymi, ich opow ieśc i  o g w a ł to ­
w n y c h  ,b indetta ‘*) p rzep la tane  pieśnią 
mi —  dzikim lam en tem  n a d  śmiercią , 
jak iegoś b o h a te ra  ty c h  g ó t ,  tutaj,  nie 
w y p e łn ia  mi w ieczo ru .  W ró c i łem  do 
pokoju, nie w ied z ąc  co  począć.

W te m  u s ły sza łem  t rza sk  b a ta  i 
zgrzy t p iasku  na d rodze  pod ko lam i po 
w ozu .  I te. bez znaczenia  odgłosy,  b y ­
ły w s tę p e m  do serji n ie zw y k ły c h  w y ­
darzeń .

S po jrzaw szy  p rz e z  okno u jrza łem  
tu ry s tę  w  pow ozie .  W łaśn ie  podniósł 
g łow ę,  za p ew n e  b y  obejrzeć  fasadę

*) tak wyrnawiaią wieśniacy s-owo  
,,ve:ideita“.

budynku ,  w  k tó r y m  m ia ł  zagościć. Do 
św ia d cz en ie  m ogło  go b y ło  n a tch n ą ć  
p e w n ą  nieufnością d o  w y g ó d  um iesz­
cz en ia  w  ty c h  stronach-

Nie m im em  chwili w ątp l iw ośc i .  
T w a r z ,  w zn ie s iona  do gó ry ,  należa ła  
do  m ego  d a w n e g o  koleg i  z u n iw e rsy ­
te tu .  I to  do cz łow ieka ,  k tó reg o ,  — 
—  z a rę c z a m  panom , — nie m ożna  b y ­
ło  zapom nieć,  gdy się go  r az  w  życiu  

/idzialo.

P o w ie m  w a m  coś  n iecoś o tej no ­
w ej  jednostce, k tó ra  w  m ej opow ieści 
w y su n ie  się na jedno z  m ie jsc  p ie r w ­
szego  planu. Jak k o lw iek  rodz ina  jego 
na leża ła  od d w ó ch  w ie k ó w  do n a ro ­
dow ości  francuskiej,  nosił  n az w isk o  nie 
mieckie, pó łnocnych , ba ł tyck ich  p ro -  
w incyj.  Z az n ac za m  to  pochodzenie. 
Mojem  zdaniem  bow iem , nie jes t ono 
bez  znaczen ia  dla dalszego toku  hi­
storii.  Lecz,  za  w a s z ą  zgodą, nad a m  
mu rów nież  w y m y ś lo n e  n azw isk o ,  — 
odpow iednik  do .iego w ła s n e g o  —  na- 
p rzy k ia d  n a z w ę  go R u c k er te m . Nie 
m ogę n a z w a ć  w łasn em  nazw isk iem  je ­
go, tak  sam o jak innych osób g ra ją ­
cy c h  g łów ne role w  iem opow iadan iu  
W  sw oim  czasie  R u c k e r t  c ie sz y ł  się 
d o ść  wielkim rozgłosem , a po jego 
śmierci, k tórej ze c z y w is ta  p rz y c z y n a  
pozos ta ła  n ieznaną,  u k a z a ły  się po ­
chw alne  nekrologi.

T rz e b a  się zna leźć  sam em u  i bez za  
jęcia w  tak im  za p ad ły m  kacie, b y  na­
leżyc ie  z rozum ieć do jakiego s topnia

znana  tw a r z  m oże  się w y d a w a ć  obli­
cz e m  z b a w cz eg o  anioła. Z eszed łem  na 
dół i za s ta łem  m ego  znajomego, w 
ro zm o w ie  z w łaśc ic ie lem  hotelu, a  r a ­
cze j  w ielkiej gospody , roszczącej so­
bie p ra w o ,  do tak iego  m iana. Zbliży­
łem się do niego. P o z n a ł  mnie odrazu , 
nie ob jaw ia jąc  .zdziwienia w iększego, 
niż g d y b y  mnie b y ł  spo tka ł  na ulicach 
P a r y ż a .

—  Ja k  się m a s z ?
Z ap y ta ł  mię z ty m  spokojem, k tóry  

go nie opuszcza ł  w  z w y k ły c h  okolicz­
nośc iach życ ia ,  ch o ć b y  n ie spodz iew a­
n y c h .  P o w ia d a m  w  zw y k ły c h ,  g d y ż  w  
p e w n y c h  c a łk ie m  specja lnych, mógł 
o k a z y w a ć  ż y w e ,  gorące  odczucie.

P rz e k r o c z y ł  w ó w c z a s  trzydz ies tkę .  
B y ł  tc wielki, dość  chudy ,  g rubokości-  
s ty  osobnik, b londyn  'z  ru d a w y m  o d ­
cieniem, z  ocz y m a  b a r w y  stali, k tó rych  
spojrzen ie  u d e rz a ło  dziwnie, gdy  spo­
czę ło  n a  tobie. T e  oczy ,  g łęboko  osa­
dzone, p a t rz a ły  przenikliw ie , ostro, 
bez zm rużen ia  pow ieki .  Z d aw a ło b y  
się, że  wmikają a ż  do głębi tw e j  jaźni. 
Nic nie z d r a d z a ły  na tom ias t  z  osobo­
w ośc i  p a t rz ąc eg o .  P ie rw sz e  te d y  w r a  
lżenie, b y ło  d ość  niemiłe. Lecz pod 
w ie lo m a w zg lędam i R u c k e r t  b y ł  t a s  
za jmujący, że  częs to  p rz y k u w a ł  m ą 
uw agę . W ięce j  niż u w a g ę  n a w e t :  bu ­
dził zaciekawienie

(C. £  n.).
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